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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 31 sierp­

nia — Rajmunda i Izabeli.
Jutro środa, 1 września 

— Idziego i Bronisława.
Pojutrze czwartek, 2 

września — Stefana.

POGODA
Dzisiaj będzie zachmurzenie 

rano oraz rozpogodzenia w godzi­
nach popołudniowych.

Temperatura najwyższa do 80 
F. Wiatry lekkie ze wschodu i 
południowego-wschodu.

Jutro częściowo słonecznie z 
możliwością opadów. Najwyższa 
temperatura 78 F.

Wschód słońca 6:15 rano, za­
chód 7:26 wieczorem.

KONCENTRACJA MILICJI I WOJSKA
Y. Arafat w Drodze Do Grecji

Dwa Lata Temu: 
“Sierpień 1980”

W dniu 31 sierpnia 1980 roku 
ukazało się oświadczenie Ruchu 
Obrony Praw Człowieka i Obywa­
tela (ROPCiO), w którym czyta­
my:

“Protest ludzi pracy, jaki prze­
żywa obecnie nasz kraj, nie jest 
w swej istocie protestem ekono­
micznym. (...) Jest to po prostu 
wynikający z wielowiekowych pol­
skich tradycji protest przeciw sy­
tuacji, w której władza jest przed 
wszystkim, a społeczeństwo ni­
czym, protest przeciwko pozbawie­
niu społeczeństwa jego podmioto­
wości. (...) Pomiędzy strajkują­
cymi i przedstawicielami władz 
zawarta została pewna umowa. 
Niestety, znane metody postępo­
wania władz nienawykłych do tole­
rowania tego, co niezależne, dają 
podstawę do obaw, że również i 
tym razem mogą z ich strony zda­
rzyć się próby niedotrzymania 
przyrzeczeń. Takie postępowanie 
władz byłoby jednak jeszcze je­
dnym błędem. Gdyby bowiem na­
wet jakiś oszukańczy manewr udał 
się, władze oszukałyby przede 
wszystkim siebie. One to bowiem 
łudziłyby się, że sprawa została 
załatwiona, gdy w rzeczywistości, 
byłoby to ponowne zapalenie lontu 
prowadzącego do wybuchowego 
ładunku, jakim jest gniew ludzi 
oszukanych.”

Francja 
Wypowiedziała Wojnę 

Terrorystom
Paryż (UPI) — W zakrojonej na

WATYKAN. — Papież Jan Paweł II pozuje do fotografii 
z chłopcami należącymi do chóru San Francisco Boys, po 
zakończeniu audiencji w Watykanie 25 sierpnia. (UPI)

W Drugą Rocznicę 
"Solidarności"

US Odrzucają 
Stanowisko 
Izraela
Żądając Podjęcia 
Negocjacji w Sprawie 
Państwa Palestyńskiego 
(UPI) — Przywódca PLO, który 

wczoraj opuścił Bejrut, jutro przybę­
dzie do greckiego portu Pireus. 
Rzecznik rządu Grecji poinformował, 
że Yasser Arafat złoży w jego kraju 
dwudniową wizytę, po czym pojedzie 
do stolicy Tunezji, gdzie założy swą 
stałą siedzibę. Wyjazd Arafata do 
Grecji, zamiast bezpośrednio do kra­
ju arabskiego, interpretowano jako 
gest świadczący o potępieniu Arabów 
za nie przyjście z pomocą Palestyń­
czykom w czasie inwazji Izraela na 
Liban.

Tymczasem w Libanie ciągle do­
chodzi do wymiany strzałów między 
poplecznikami PLO a Izraelczykami. 
Izraelskie samoloty zestrzeliły syryj­
skiego myśliwca nad górami w pobli­
żu wschodniej części Bejrutu, już po 
opuszczenia tych rejonów przez sy­
ryjskie oddziały. Samolot spad! na 
dwupiętrowy budynek. Jeden z pilo­
tów poniósł śmierć na miejcu, dru­
giego zabrano do szpitala. Był to pier- 

mienia o zawieszeniu broni między 
Syrią a Izraelem, w Libanie.

Tymczasem, przebywający od kil­
ku dni w Washingtonie izraelski mi­
nister obrony Ariel Sharon, nie zdo­
łał zdobyć poparcia tutejszych władz 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Powstanie dwa lata temu, 31 sier­
pnia 1980 r., Niezależnego Samorząd­
nego Związku Zawodowego “Solidar­
ność” stanowi przełomowe wydarze­
nie w powojennej historii narodu pol­
skiego. “Solidarność” bowiem to wię- 

stała się rzeczywistym wyrazicielem 
najgłębszych tęsknot narodu polskie­
go, jego nadziei lepszego jutra i jego 
niezłomnej walki o zrzucenie jarzma 
komunistycznej dyktatury i przywró­
cenie jego niezaprzeczalnych praw 
ludzkich, swobód obywatelskich i god­
ności człowieka.

Krajowej Komisji Koordynacyjnej 
NSZZ “Solidarność” na czele,

— unieważnienia arbitralnych wy­
roków sądów doraźnych działających 
na podstawie p’rzepisow stanu wojen­
nego i zwolnienie więzionych na ich 
podstawie osób,

— niezwłoczne podjęcie negocjacji z 
“Solidarnością” zmierzających do 
ustalenia zasad ugody społecznej w 
myśl apeli Prymasa Polski Arcybi­
skupa Józefa Glempa.

Wyrażamy przy tym nasze pełne 
poparcie sankcji ekonomicznych za­
stosowanych przez Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ronalda Reagana prze­
ciwko reżymowi komunistycznemu w 
Polsce i przeciwko Rosji Sowieckiej, 

cej niż pierwszy w bloku sowieckim 
prawdziwie niezależny związek zawo­
dowy. Przez okres swojej 18-sto mie- 

wszy incydent tego rodzaju od 11 lip- ręcznej działalności “Solidarność” 
ca, czyli dnia podpisania porozu-

szeroką skalę akcji, policja francuska 
dokonała w Paryżu aresztowań osób 
podejrzanych o działalność terrory­
styczną. Wśród aresztowanych zna­
lazło się troje Irlandczyków, którym 
zarzuca się planowanie i przygotowy­
wanie serii zamachów w Paryżu.

W mieszkaniu wynajmowanym 
przez Irlandczyków policja francuska 
znalazła funt plastiku wybuchowego, 
dwa detonatory oraz kilka sztuk broni 
palnej.

W czasie rewizji znaleziono w mie­
szkaniu także fałszywe dokumenty, 
paszporty oraz prawa jazdy z kilku 
państw europejskich. Eksperci poli­
cji, którzy badają znalezioną przy 
aresztowanych broń starają się okre­
ślić, czy dwa pistolety maszynowe 
produkcji czechosłowackiej, kalibru 
7.65 mm. oraz kilka pistoletów kalibru 
9 mm., było używanych uprzednio 
w atakach terrorystycznych przez 
terrorystów w Paryżu.

Broń kalibru 7.65 mm. produkcji 
czechosłowackiej jest ulubionym na­
rzędziem zbrodni. Używana była, 
jako narzędzie zabójstwa pułkownika 
wojska US — Charlesa Ray, w stycz­
niu ubiegłego roku oraz przedstawi­
ciela ambasady Izraela Yacova Bara- 
simantova, na początku kwietnia br.

Policja francuska twierdzi, że po­
chwyceni terroryści są członkami 
tzw. Irlandzkiej Narodowej Armii 
Wyzwoleńczej — marksistowego odła­
mu Irlandzkiej Armii Republikań­
skiej (IRA). Odłam ten jest odpowie­
dzialny za serię krwawych ataków w 
Wielkiej Brytanii. Jak do tej pory nie 
są oni oskarżenie o żaden z zama­
chów na terenie Francji.

Policja francuska aresztowała rów­
nież w Paryżu lewicowca włoskiego 
podejrzanego o współpracę z “czer­
wonymi Brygadami.”

Marionetka Głosi
New Delhi (UPI) — Babrak Kar- 

mal, prosowiecka marionetka pozują­
ca na prezydenta Afganistanu, udzie­
lił jednego z rzadkich wywiadów pra­
sowych, aby powiedzieć, że to wła­
śnie on “panuje” w Afganistanie, mi­
mo amerykańskiej pomocy udzielanej 
“bandytom,” czyli niepodległościow­
com afgańskim.

Podziemny 
“Tygodnik” 

Informuje 
Lóndyn (DP)—Podziemny organ 

“Solidarności” “Tygodnik Mazowsze” 
z 1 sierpnia informuje, że Tymcza­
sowy Komitet Koordynacyjny złożony 
z 5 ukrywających się przywódców 
“Solidaroności” jest uznany przez 
wszystkie komórki związku jako na­
czelny autorytet. Pismo przyznaje, 
że nie we wszystkich warsztatach 
pracy udało się założyć grupy “Soli­
darności”, ale działają one na tere­
nie większości fabryk, uniwersyte­
tów, szkół i szpitali. Zbierają dary, 
które przeznaczone są na pomoc dla 
osób poszkodowanych po wprowadze­
niu stanu wojennego, oraz na cele 
organizacji protestów, strajków i pu­
blikacji ulotek.

W piątek kolportowano w Warsza­
wie biuletyn stwierdzający, że zorga­
nizowano 12 placówek wykonawczych 
w różnych częściach kraju i łączy 
je sytem komunikacji. Niektórzy ob­
serwatorzy polityczni uważają te 
twierdzenia za przesadzone.

“Tygodnik Mazowsze” informuje, 
że w całym kraju publikuje się 250 
biuletynów “Solidarności”, z tego 56 
w Warszawie. Nakład waha się mię­
dzy kilkoma setkami a kilkoma tysią­
cami. Największy nakład liczy 30,000. 
Poza 10 audycjami tajnej radiostacji 
w Warszawie, nadano radiowe pro­
gramy w Poznaniu, Krakowie, Gdań­
sku i Wrocławiu.

Dotychczasowa reakcja na apel na­
wołujący do demonstracji w ciągu 
dwóch ostatnich tygodni sierpnia była 
słaba.

Zwyżki Giełdowe
Londyn (UPI) — Giełdy notują dziś 

zarówno zwyżkę kursu dolara, jak i 
zwyżkę ceny złota. W Zurichu cena 
złota doszła do $414.50, a w Londynie, 
po wczorajszym święcie bankowym, 
do $413 za uncję.

Walka ta trwa z niezmniejszonym 
natężeniem pomimo nasilenia terroru 
i policyjnych represji zastosowanych 
przez narzucony przemocą sowiecką 
reżym komunistyczny.

Trwający od haniebnego 13-ego 
grudnia 1981 r. stan wojenny nie ro­
związał żadnego z wielu krytycznych 
problemów ekonomicznych i społecz­
nych jakie narosły w ciągu 37-miu lat 
dyktatury komunistycznej. Przeciw­
nie, równolegle z wzmagającą się po­
laryzacją nastrojów pomiędzy społe­
czeństwem i władzami przybierającą 
cechy otwartej wrogości, pogłębia się 
kryzys ekonomiczny, któremu nie po­
trafią zaradzić pół-środki stosowane 
przez skostniały aparat partyjnej biu­
rokracji pozbawiony zaufania i wsku- 
tej tego współpracy szerokich warstw 
społeczeństwa.

Jest tylko jednak droga, która może 
uchronić Polskę od groźby katastrofy 
bankructwa gospodarczego i dezinte­
gracji życia narodowego. Drogą tą jest 
droga umiaru i pojednania wytyczona 
z odwagą, umiarem i poczuciem głę­
bokiej odpowiedzialności za losy naro­
du w “Tezach Prymasowskiej Rady 
Społecznej w Sprawie Ugody Narodo­
wej” ogłoszone 5 kwietnia b.r.

Do zawarcia porozumienia narodo­
wego wzywają przywódcy podziemnej 
Tymczasowej Komisji Koordynacyj­
nej NSZZ “Solidarność”.

Pomimo narosłych konfliktów spo­
łeczeństwo polskie, choć boleśnie ugo­
dzone użyciem przez władze brutalnej 
siły, widzi w porozumieniu jedyną 
szansę odwrócenia grożącej katastrofy 
i przystąpienia do pracy nad odbudową 
zniszczonego kraju.

Nie dostrzega tylko dotąd drogi ugo­
dy i porozumienia reżym militarny 
gen. Jaruzelskiego, którego jedynym 
argumentem pozostaje naga przemoc, 
niepomny że prowadzi ona do narodo­
wej katastrofy.

W drugą rocznicę powstania “Soli­
darności” Kongres Polonii Amerykań­
skiej imieniem wielomiljonowej spo­
łeczności Amerykanów polskiego po­
chodzenia ponawia żądania:

— zniesienia stanu wojennego,
— zwolnienia wszystkich internowa­

nych z Lechem Wałęsą i członkami 

których celem jest poparcie wysiłków 
narodu polskiego zrzucenia komunis­
tycznej przemocy. Jesteśmy wdzięczni 
Prezydentowi za jego pełne zrozumie­
nia i szczerej toroski ustosunkowanie 
się do dramatycznych zmagań narodu 
polskiego.

Wyrażając podziw dla nieugiętej, 
pełnej godności, umiaru i rozwagi po­
stawy narodu polskiego zapewniamy 
naszych braci i siostry w Polsce o 
naszym pełnym poparciu ich walki o 
wolność, sprawiedliwość i godność 
człowieka. Dołożymy starań, żeby 
przyśpieszyć przywrócenie narodowi 
polskiemu jego prawo decydowania o 
własnym losie.

Choć z troską i niepokojem spoglą­
damy w przyszłość kraju naszych 
przodków, wierzymy że jak tyle już 
razy w swojej tysiącletniej historii 
naród polski pokona piętrzące się 
trudności i urzeczywistni swoją naj­
głębszą tęsknotę: żeby Polska była 
Polską.

Kongres Polonii Amerykańskiej 
Alojzy A. Mazewski, prezes; 
Helena Zielińska, wiceprezeska; 
Kazimierz Łukowski, wiceprezes 
Jadwiga Bielańska, sekretarka; 
Józef A. Drobot, skarbnik

Bez Komentarzy
Londyn (UPI) — Władze brytyjskie 

uchyliły się od skomentowania wia­
domości, podanej przez londyński 
dziennik “Daily Telegraph”, że w cza­
sie wojny falklandzkiej komandosi 
brytyjscy wylądowali na terytorium 
Argentyny i zniszczyli “sporo” samo­
lotów argentyńskich, uzbrojonych w 
niezawodne rakiety samosterujące 
“Exotec”, produkcji francuskiej.

Ta Sama Bojówka
(UPI) — Pro-irańska i mająca 

swoją bazę w Iranie bojówka “mu­
zułmańskich rewolucjonistów irac­
kich”, zwana też “piątą kolumną”, 
jest tą samą bojówką, która przy­
pisuje sobie zamach bombowy z dnia 
1 sierpnia na ministerstwo planowa­
nia w Bagdadzie. W zamachu tym 
sześciopiętrowy budynek został zbu­
rzony, a liczba zabitych i rannych nie 
jest znana. Wiadomo, że jedną z ofiar 
jest ambasador grecki w Bagdadzie.

I Tego Też Brak ...
Ogromną frekwencją cieszą się 

sklepy, sprzedające nasiona, drze­
wka i krzewy. Niestety, w tym ro­
ku wybór jest ograniczony — skar­
ży się “Życie Warszawy”.

Sojusznicy 
Zachodni

Łamią Front
Moskwa-Glasgow (UPI) — Sojusz­

nicy zachodni w sposób oczywisty 
łamią wspólny front i embargo anty- 
sowieckie ustanowione przez prezy­
denta Reagana. Wczoraj dotarły do 
Sowietów trzy ogromne kompresory 
zbudowane na licencji amerykańskiej 
w zakładach Dresser-France i dalsze 
dostawy są w drodze.

Wywierane są także naciski na 
Washington o całkowite zniesienie 
sankcji i zmianę strategii ekonomicz­
nej. Oczekuje się też, że dziś popłynie 
do Sowietów transport zastrzeżonego 
ekwipunku z Wielkiej Brytanii. Trans­
porty te przybijają do Rygi, stolicy 
okupowanej przez Sowiety, Łotwy.

Do Glasgowa, mimo huraganowej 
burzy na Atlantyku, dobił frachto­
wiec sowiecki “Stachanowiec Erino- 
lenko,” który ma zabrać sześć turbin, 
wyprodukowanych w Wielkiej Bryta­
nii. Do włoskiego Liwomo dobił inny 
frachtowiec sowiecki “Dubrownik,” 
który czeka na załadowanie dwóch 
innych turbin.

Oprócz tych faktów dokonanych 
przez sprzymierzeńców, również na 
froncie wewnętrznym potęgują się na­
ciski na prezydenta Reagana o zmia­
nę polityki i złagodzenie sankcji. 
Rzecznikami tej zmiany są podobno 
sekretarz stanu George Shultz i sekre­
tarz handlu Malcolm Baldrige.

Prezydent Reagan, który przebywa 
na wakacjach w Kalifornii — jak 
powiedział zastępca rzecznika praso­
wego Białego Domu Larry Speakes — 
wstrzymuje się z zabraniem głosu do 
chwili, gdy transport turbin brytyj­
skich zostanie wysłany.

Speakes dał do zrozumienia, że w 
łonie rządu prowadzone są rozmowy, 
mające doprowadzić do złagodzenia 
sankcji.

Nadeszła już wiadomość, że załado­
wany frachtowiec “Dubrownik” w 
każdej chwili wypłynie z turbinami z 
Liworno. Producent turbin Nuovo 
Pignone produkuje turbiny na licencji 
General Electric.

Lotnictwo Iraku 
Atakuje

(UPI) — Irak informuje, że lot­
nictwo irackie dokonało drugiego w 
ciągu tygodnia ataku bombowego na 
irańskie instalacje naftowe na wyspie 
Kharg w Zatoce Perskiej, ale pro­
paganda irańska twierdzi, że nic o 
tych atakach nie wie. Iracka agencja 
prasowa INA, powołując się na 
iracki komunikat sztabowy, informu­
je, że po dzisiejszym porannym na­
locie w instalacjach naftowych Kharg 
wybuchły pożary i że trafione zosta­
ły także inne “newralgiczne” obiekty 
na tej wyspie. Wszystkie samoloty 
po wykonaniu zadania wróciły do 
bazy bez strat — stwierdza INA.

W zeszłym tygodniu lotnictwo irac­
kie dokonało przelotów nad głównymi 
miastami irańskimi, z Teheranem 
włącznie, co miało być pokazem siły 
i ostrzeżeniem, że Irak nie wyklu­
cza nalotów bombowych.

Naloty te są iracką odpowiedzią 
na “irańską agresję” i ataki irań­
skie na cywilne obiekty Iraku.

Skarga z Moskwy
Moskwa (NYT) — Paweł Demczen- 

ko, komentator partyjnej “Prawdy” 
sowieckiej, skarży się, że amerykań­
scy strzelcy morscy, wysłani do Liba­
nu, usadowili się zbyt blisko granicy 
sowieckiej. Demczenko grozi, że 
ZSRR nie pozostanie obojętny na dal­
szy rozwój wydarzeń. Bejrut jest poło­
żony w odległości 600 mil od granicy 
sowieckiej.

W Warszawie 
i Innych 
Miastach Polski 
Pojawiły Się Samochody 
Pancerne, Armatki Wodne 
i Rakietnice Bojowe

Warszawa (UPI) — Junta Jaruzel­
skiego w nieustannie nadawanych ko­
munikatach radiowych zagroziła Po­
lakom bezwzględnym użyciem siły, 
jeżeli dojdzie do jakichkolwiek de­
monstracji, szczególnie w Warszawie 
i w Gdańsku.

“Miasto jest przepełnione milicją,” 
donosi z Warszawy jeden z naocznych 
świadków. Oprócz samochodów pan­
cernych i armatek wodnych, pojawi­
ły się też “jeepy” z ciężkimi karabi­
nami maszynowymi i co najmniej 
jedna rakietnica bojowa.

Komunistom niewątpliwie chodzi o 
zastraszenie Polaków i o terrorystycz­
ny pokaz siły. W tym duchu rozbrzmie­
wa nieustanna propaganda radiowa, 
która wzywa społeczeństwo, aby nie 
wylęgało na ulice. Na sparcie milicji 
przybyły do Warszawy jednostki woj­
skowe.

Kolumny ciężkich samochodów bez­
pieki zaobserwowano w centrum War­
szawy już ogodz. 7 rano czasu lokalnego. 

Mieszkańcówwdomachmieszkalnych 
w punktach potencjalnego zagrożenia 
wezwano aby “we własnym interesie” 
usunęli z ulic swoje samochody. Jeden 
;ze świadków informuje, że milicja 
i zdziera z samochodów biało-czerwone 
flagi.

Warszawa (ST-GT-UPI) — Junta 
Jaruzelskiego, niewątpliwie zastra­
szona buntowiniczą postawą społe­
czeństwa, zagroziła Polakom bez- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

31. ~ "
Ubogich w USA
Washington (ST) — Liczba ludno­

ści żyjącej w Stanach Zjednoczonych 
poniżej granicy ubóstwa wzrosła do 
31.8 min w 1981, tj. o 8.5% w porówna­
niu z rokiem 1980. Tak wynika z ostat­
nio opublikowanego raportu biura 
spisu ludności liczba ubogich stanowi 
w kraju 14% ogółu ludności.

Z ostatnio przeprowadzonych przez 
biuro analiz, które opierały się przede 
wszystkim na danych z 1980 roku wy­
nikało, że wśród ogólnej liczby było 
19.7 min białych, 8.6 min czarnych, 
oraz 3.5 min ludności pochodzenia 
latynoskiego żyjącej poniżej granicy 
ubóstwa.

Procentowo ubogich wśród ludno­
ści czarnej jest 32.5%, tj. prawie 
trzy razy tyle co wśród białych miesz­
kańców Stanów (10.2%). I chociaż 
czarni stanowią jedynie 12% ludności 
USA, to żyjący poniżej granicy nędzy 
czarni stanowią aż 29 procent wszyst­
kich ubogich.

Carol Fender, który przygotował 
raport oświadczył, że jak na razie 
sprzeczne dane utrudniają stwierdze­
nie, czy wzrost liczby ubogich wystąpi 
w 1982 roku. Z jednej strony dobrym 
prognostykiem jest niższy stopień 
inflacji, a z drugiej strony jest re­
cesja oraz bezrobocie sięgające 9.8%. 
Wszystko zależeć będzie od tego czy 
rzeczywiście zaczniemy wychodzić, 
tak jak zostało to obiecane, z kry­
zysu już w tym roku.

Jeżeli natomiast chodzi o ludzi 
starszych, to zgodnie-z raportem w 
roku 1980 było wśród nich mniej ludzi 
ubogich niż w roku 1970.

A oto jak zostały określone kryteria 
ubóstwa przez rząd. Jeśli chodzi o 
jedną osobę granicą ubóstwa jest do­
chód poniżej $4,284 rocznie; dwóch 
osób, prowadzących wspólne gospo­
darstwo, $5,514 rocznie; trzech osób, 
włączając dziecko — $6,628 oraz dla 
czterech osób, w tym dwoje dzieci, 
suma ta wynosi $8,351.

Jak wynika ze statystyk najczę­
ściej do ubogich należy czarna ko­
bieta mająca na utrzymaniu dużą 
rodzinę oraz gospodarstwo rolne na 
południu kraju.

^
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Polski Wykrywacz Min
Jeszcze Jedna Próba Przekreślania 

Wkładu Polaków w Zwycięstwo
W dwumiesięczniku ‘Perspectives’ 

(July-August 1982 Vol. 12 No. 4) uka­
zał się artykuł: ‘The Polish Mine De­
tector’, autora James W. Powers, PE 
— bar' ekawy artykuł o wkładzie 
polskim dla sprawy aliantów w II 
wojnie światowej.

Artykuł, jak sam autor podaje, 
opracował na podstawie trzech ksią­
żek: ‘Men Behind Victory’ — ‘Ala- 
mein’ — i ‘The Challenge of War’ — 
dwie pierwsze wydane w Londynie — 
ostatnia w New Yorku.

Każda z wymienionych książek po­
daje inaczej nazwiska wynalazców 
wykrywacza min, a już w ‘Men Be­
hind Victory’ — skrócono polskie na­
zwiska — by przypadkiem — palma 
zasługi nie przypadła Polakom. — 
Nazwiska wynalazców podano jako: 
‘St. Kos i sgt. Adam Galb’.

Wynalazcami wykrywacza min by­
li: ppor. rez. inż. Józef Stanisław 
KOSACKI wychowanek Szkoły Pod­
chorążych Łączności w Zegrzu k. War­
szawy i Politechniki Warszawskiej, 
oraz jego asystent, plutonowy tele- 
technik Andrzej GARBOS.

James W. Powers w swoim arty­
kule pisze: ‘Like the initial work of 
the Polish Codebreakers in defeating 
the ENIGMA coding machine, the 
Polish mine detector was a significant 
but little known Polish contribution to 
Allied victory in World War II. It has 
been a much easier task to research 
and evaluate the mine detector’s mil­
itary significance than to identify the 
inventor’.

A jak to było właściwie?
Zaczęło się od Afryki, gdzie Niemcy 

zaminowali odcinek frontu 38 mil sze­
rokości i 5 mil głębokości używając 
pół miliona min potowych — na kie­
runku Alamein gdzie mieli atakować 
Brytyjczycy. Brytyjczycy próbowali 
kilka razy ataku — ponieśli w każ­
dym zbyt duże straty ludzkie — 10 
procent od samych min tylko.

Angielskie War Office ogłosiło kon­
kurs na skonstruowanie wykrywacza 
min — rozsyłając specyfikacje rów­
nież do Polskich Sił Zbrojnych.

Już od jesieni 1940 r. — kiedy Bry­
tyjczycy przejęli rozkaz Hitlera (przy 
pomocy Enigma) o odwołaniu inwazji 
na Wyspy Brytyjskie — polskie wła­
dze wojskowe na terenie Szkocji — 
wycofały pewną ilość żołnierzy-spe- 
cjalistów z oddziałów na odcinkach 
obrony wybrzeża szkockiego. Zorga­
nizowano grupę techniczną w Cen­
trum Wyszkolenia Łączności w Dun­
dee w Szkocji — która miała praco­
wać nad różnymi projektami: radar

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna- sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. “Liquor Store” 

Sprawnie załatwia:
Adwokat

CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100 
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— stacje radiowe nadawczo-odbiorcze 
itp. Piszący te słowa znalazł się w tej 
grupie technicznej.

Po przyjęciu specyfikacji War Of­
fice dla wykrywacza min — jako 
konstruktor wykrywacza został wy­
znaczony ppor. inż. Józef Kosacki, 
który jako pomocnika dobrał sobie 
plutonowego Andrzeja Garbosia. Gar- 
boś w latach przed 1939 r. pracował 
w warsztatach CWŁ w Zegrzu jako 
asystent por. Wincentego Laska przy 
konstrukcji ‘Przystawki Telefonicz­
nej’ dla OPL (obrony przeciw-lot- 
niczej) — którą wiosną 1939 r. oddano 
na użytek polskiego Lotnictwa.

Praca w warsztatach CWŁ w Dun­
dee ruszyła z miejsca pełną parą — 
pracowano nawet nocami nad wykry­
waczem min. Praca ta została wkrót­
ce uwieńczona sukcesem i do końca 
1941 r. wykonano trzy prototypy wy­
krywacza min — nazywając ten wy­
nalazek po angielsku: ‘The Polish 
Mine Detector’._

Ppor. inż. Kosacki i plut. Garboś 
wyjechali jesienią 1941 do Caterick 
Camp k. Yorku w Angli, by przed­
stawić swój wynalazek brytyjskiej 
komisji wojskowej. Brytyjczycy 
przedstawili swoje projekty profesora 
Uniwersytetu z Oxford — Amerykanie
— zgłosili swój prototyp wykonany 
przez saperów Armii USA.

Komisja wojskowa w Caterick 
Camp zakwalifikowała polski wykry­
wacz jako najczulszy i ‘superior’ — 
gdyż wykrywał monetę jedno shil- 
lingową pod powierzchnią jednej stopy 
grubości ziemi.

Anglicy zmienili trochę oryginalną 
nazwę ‘The Polish Mine Detector’ na
— ‘The Mine Detector No. 2 (Polish)’
— o dziwo! — zmieniona nazwa zacho­
wała słowo ‘POLISH’ aż do końca woj­
ny-

Pierwszą serię 800 szt. ‘The Mine 
Detector No. 2 (Polish)’ — przydzielo­
no 8 Armii gen. Montgomery w Afryce
— gdyż niemiecki ‘Afrika Korp’ gen. 
Edwin Rommela stał już u bram Alek­
sandrii — a właściwie 200 mil od 
Kairu i Kanału Sueskiego. Polacy, 
dzięki wynalazkowi wykrywacza min, 
uratowali setki tysięcy żyć żołnierzy 
alianckich, w tym i polskich.

Amerykański wykrywacz min, uży­
wany w czasie wojny i jeszcze jest w 
użyciu obecnie — samym wyglądem 
tylko — przedstawia ‘kopię’ polskiego 
wykrywacza min. Jest bardzo praw­
dopodobne, że Amerykanie swój SCR- 
625, wykonany przez Hazeltine Com­
pany w Nowym Yorku w ilości 10,000 
dla swej armii, oparli na konstrukcji 
‘The Polish Mine Detector’.

Dziś, ‘The Polish Mine Detector’, 
prócz wielu innych zastosowań, speł­
nia rolę wykrywania monet i różnych 
metalowych skarbów, poszukiwanych 
przez najróżniejszych ‘ciułaczy’.

Por. inż. Józef Kosacki w nagrodę 
za wynalazek — otrzymał od rządu 
R.P. w Londynie Srebrny Krzyż Za­
sługi (dnia 3.12.1942), a później awans 
do stopnia kpt. rez. łączn. Plutonowy 
Andrzej Garboś odszedł do Szkoły 
Podchorążych Łączności — następnie 
jako podporucznik służył yv 12 Baonie 
Łączności I Korpusu w Szkocji.

Po wojnie obaj wynalazcy wrócili 
do Kraju — inż. Kosacki był pro­
fesorem Politechniki Warszawskiej — 
obecnie profesor emeritus w Warsza­
wie.

Anglicy przywłaszczyli sobie ‘Enig­
mę’, z której w czasie wojny korzystali 
także Amerykanie — w czterdzieści 
lat od czasu wynalezienia przez Pola­
ków wykrywacza min — publicyści 
obu krajów — starają się zacierać 
ślady ‘Polskiego Wykrywacza Min’ — 
aby broń Boże nie przyznać Polakom, 
b. Aliantom — palmy pierwszeństwa 
w wynalazku ‘The Polish Mine De­
tector’.

Antoni Rogoziński
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Zamówienia Kierować
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Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

BIRMINGHAM, MICH. — Dziesięciomiesięczny Bryan Vosse- 
kuil czeka na dawcę wątroby. Dziecko cierpi na bardzo 
rzadką chorobę zwaną bilitary atresia. (UPI)

Zrównanie Kroku z ZSRR 
Obowiązkiem USA

Washington (CST) — Sekretarz 
obrony Caspar Weinberger oświad­
czył, że Związek Sowiecki przygoto­
wuje się do prowadzenia przewlekłej 
wojny jądrowej, dlatego też Stany 
Zjednoczone postawione są wobec ko­
nieczności “zrównania kroku” z 
ZSRR.

Weinberger dodał także, iż Stany 
Zjednoczone zwyciężą, gdyby Zwią­
zek Sowiecki rozpoczął wojnę nukle­
arną. Sekretarz obrony dodał, że 
twierdzenia, jakoby Stany Zjednoczo­
ne “planowały przewlekłą wojnę ją­
drową jest dużym nieporozumieniem”.

“Nie planujemy żadnej wojny nu­
klearnej” — powiedział Weinberger 
w wywiadzie. — “Planujemy nato­
miast tak dobrze i efektywnie, jak 
potrafimy, by zachować przewagę mi­
litarną w każdej płaszczyźnie ze 
szczególnym uwzględnieniem utrzy­
mania możliwości udzielenia natych­
miastowej odpowiedzi państwu, które 
planuje przewleką wojnę nuklearną... 
tak, aby państwo to miało świado­
mość, że za atak na nas będzie mu- 
siało zapłacić wysoką cenę”.

W dalszym ciągu Weinberger 
oświadczył, że ta świadomość odstra­
szy Sowiety od rozpoczęcia wojny 
nuklearnej. Na pytanie, czy Depar­
tament Obrony przygotowany jest jed­
nak na alternatywę, że Związek So­
wiecki pierwszy rozpocznie konflikt, 
Weinberger odpowiedział, że oczywi­
ście również ta możliwość jest brana 
pod uwagę.

Z drugiej strony sugestia sekreta­
rza obrony, że Stany Zjednoczone 
powinny zmierzać do wygrania tej 
wojny jest odstąpieniem od oficjalnego 
stanowiska rządu, które głosi, że w 
wojnie nuklearnej nie będzie zwycięz­
ców.

Cytując listę ogromnych wydatków 
sowieckich na pociski nuklearne, obro­
nę powietrzną, różne programy woj­
skowe oraz obronę cywilną, Weinber­
ger oświadczył, że ponieważ Związek 
Sowiecki planuje przewlekłą wojnę 
nuklearną, należy dotrzymać z nim 
kroku nie na płaszczyźnie ilości środ­
ków bojowych, lecz na płaszczyźnie 
jakości, dzięki której można będzie 
utrzymać afektywność doktryny od­
straszenia.

Zapytany, w jaki sposób Wenber- 
ger rozumie termin “wojna przewle­
kła”, sekretarz obrony oświadczył, 
że według sowieckiej fachowej lite­
ratury wojskowej, termin ten oznacza 
możliwość przeprowadzenia takiej

Informacje 
w Sprawie Stypendiów

Illinois State Scholarship Commis­
sion prowadzi specjalne biuro infor- 
formacyjne, gdzie można dowiedzieć 
się o możliwościach otrzymania sty­
pendiów na studia wyższe. Pracowni­
cy biura udzielają informacji na te­
mat stypendiów, z funduszy federal­
nych, stanowych i prywatnych.

Biuro to mieści się przy 160 N. 
LaSalle, Room 1133. Informacji udzie­
la się po angielsku. Biuro czynne jest 
od poniedziałku do piątku w godz. 
od 9 rano do 5 po poł.

ilości uderzeń jądrowych, która po­
zwoli wyeliminować możliwość odwe­
tu ze strony drugiego państwa. “Mu- 
simy więc — oświadczył Weinberger 
— osiągnąć taki stopień rozwoju 
technologii militarnej, który 
uświadomi im, że nie są w stanie 
zrealizować tego planu”. »

Na początku tego tygodnia sekre­
tarz obrony rozesłał list do 30 dzien­
ników amerykańskich i 40 pism za­
granicznych, w którym polemizuje 
ze stanowiskiem prasy przedstawia­
jącej obecny rząd jako planujący prze­
wlekłą wojną nuklearną.

W liście tym Weinberger oświad­
czył, że doniesienia prasowe, stwa­
rzając wrażenie, jakóby Stany Zjed­
noczone miały zamiar rozpocząć woj­
nę, stworzyły klimat nieufności wokół 
planów USA.

_____ -- —t
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240 (Ciąg dalszy)

Ania doszła do niemiłego przekonania, że pan Harri­
son jednak miał słuszność, i aczkolwiek musiała jeszcze 
trzykrotnie przepisywać całą nowelę, to, choć z żalem, 
wyzbyła się pięknych opisów, aby tylko zadowolić su­
rowego krytyka.

— Zostawiłam tylko opis zachodu słońca, bo ten we­
dług mnie był najlepszy — szepnęła nieśmiało.

— Ale cóż on ma wspólnego z treścią noweli? — za­
gadnął pan Harrison. — W ogóle cała akcja nie powin­
na się rozgrywać w wielkim mieście, bo ty przecież za­
sadniczo życia miejskiego zupełnie nie znasz. Powinno 
się to dziać chociażby w Avonlea. Mogłaś zmienić nazwę 
miejscowości, żeby uniknąć podejrzeń pani Linde, iż to 
ona właśnie jest główną bohaterką.

— Tego uczynić nie mogłam — broniła się Ania. — 
Avonlea jest dla mnie najdroższym zakątkiem na świę­
cie, ale zbyt mało posiada romantyzmu, aby być tłem 
dla noweli.

— Moja droga, ileż to tragedii życiowych rozegrało 
się właśnie tutaj! — zawołał szorstko pan Harrison. -— 
Twoi bohaterowie nie sprawiają wrażenia ludzi żyją- 
cych. Przede wszystkim zbyt dużo mówią i wyrażają 
się trochę za górnolotnie. Na przykład w tym miejscu, 
gdzie Dalrymple gada przez dwie stronice, a ta biedacz­
ka nie może w ogóle dojść do słowa. Gdyby się to dzia­
ło naprawdę, jestem pewien, iż taka panna gotowa by­
łaby go obić.

— Bardzo wątpię — odparła Ania oburzona.
W głębi duszy była przekonana, że poetyczne prze­

mówienie bohatera mogłoby podbić serce każdej nie­
mal dziewczyny. Wyrażenie pana Harrisona, że Awe- 
ryla powinna „obić” swego partnera,, było według niej 
również zupełnie nie na miejscu.

— Poza tym — ciągnął dalej pan Harrison — nie ro­
zumiem, dlaczego Maurycy Lennox został przez Awe- 
rylę odtrącony. Przecież on posiada o wiele więcej mę­
skości niż jego rywal. Co prawda, popełniał złe uczynki, 
ale w każdym razie coś robił, gdy tymczasem Perceval 
przez całe życie leniuchował.

To ostatnie wyrażenie pana Harrisóna wydało się 
Ani jeszcze gorsze od „obicia”.

— Maurycy Lennox jest złym człowiekiem! — zawo­
łała w podnieceniu. — Nie pojmuję, jak może się podo­
bać bardziej od Percevala.

— Perceval jest za dobry i dlatego staje się nudny. 
Na przyszły raz musisz bardziej ożywiać swoich boha­
terów.

— Aweryla nie powinna była zostać żoną takiego złe­
go człowieka jak Maurycy.

— Mogła na niego wpłynąć. Każdy mężczyzna łatwo 
poddaje się rozsądnym wpływom. Oczywiście, trudno 
z ryby w galarecie zrobić rybę smażoną. Przyznaję, że 
twoja nowela nie jest taka zła, nawet czyta się ją 
z zainteresowaniem, ale uważam, że jesteś jeszcze za 
młoda, żeby pisać tego rodzaju rzeczy. Musisz z dziesięć 
lat zaczekać.

W duszy Ani zapadło postanowienie, że na przyszłość 
nie będzie już nikogo pytać o zdanie. Taka surowa kry­
tyka stanowczo ją zniechęciła. Gilbertowi co prawda 
również wspomniała o swej noweli, ale postanowiła jej 
już nikomu więcej nie czytać.

— Jak się spodoba, Gilbercie, ujrzysz ją w druku, 
w przeciwnym razie nikt tej noweli więcej nie zobaczy.

Tylko Maryla nie miała o niczym pojęcia. Ania ocza­
mi wyobraźni widziała siebie, trzymającą w drżących 
rękach egzemplarz jakiegoś tygodnika i czytającą Ma­
ryli swój utwór. Maryla nie szczędzi pochwał, chociaż 
dopiero potem dowiaduje się, że to Ania jest autorką 
tego arcydzieła... Ale wszystko to istnieć mogło tylko 
w wyobraźni.

Wreszcie pewnego dnia Ania zdecydowała się zanieść 
na pocztę dużą, wypchaną kopertę, którą w swej dziew­
częcej naiwności zaadresowała do redakcji jednego 
z najpoczytniejszych amerykańskich tygodników. Jedy­
ną istotą, która przeżywała wraz z nią wszystkie radości 
i zmartwienia na ten temat, była oczywiście Diana.

— Kiedy masz nadzieję otrzymać odpowiedź? — py­
tała Diana niespokojnie.

— Przypuszczam, że powinna nadejść w ciągu 
dwóch tygodni. O, jakże będę dumna i szczęśliwa, gdy 
moja nowela zostanie przyjęta!

— Jestem pewna, że rezultat będzie jak najlepszy, 
i jeszcze gotowi cię poprosić o napisanie innych rzeczy. 
Osiągniesz kiedyś taką sławę jak pani Morgan, a wtedy 
ja urosnę w dumę, że jestem twoją przyjaciółką — P°" 
wiedziała Diana, która posiadała tę miłą cechę, że z cał­
kowitą szczerością podziwiała zalety i zdolności swoich 
przyjaciół.

Następny tydzień przeszedł wśród długich marzeń 
pełnych nadziei, lecz, niestety, zaraz potem miało na­
stąpić przykre przebudzenie. Gdy Diana pewnego dnia 
wstąpiła na Zielone Wzgórze, zastała Anię zapłakaną 
w pokoju na facjatce. Na stoliku pod oknem leżała duża 
koperta i wyjęty z niej rękopis.

— Więc twoja nowela wróciła, Aniu? — zapytała 
Diana z zatamowanym oddechem.

— Tak, moja droga — odparła Ania niechętnie.
— Ten wydawca chyba oszalał! Czym się tłumaczy?
— Niczym! Załączył tylko liścik, że nowela moja nie 

nadaje się do druku.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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“Solidarność” w Hołdzie
Poległym Pod Narvikiem

Podczas konferencji Rady Koordy­
nacyjnej NSZZ “Solidarność,” która 
odbyła się w Oslo pod koniec lipca, 
reprezentanci Rady złożyli hołd żoł­
nierzom polskim poległym w walkach 
z Niemcami o Narvik. Reprezenten- 

wolność — walcząca Solidarność.”
Delegacja złożyła również wieniec 

z szarfą w języku norweskim na pły­
cie pamiątkowej w okolicy zatopienia 
polskiego okrętu “Grom,” Przedsta­
wiciele “Solidarności” zwiedzili rów- 
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Od prawej: Jerzy Mohl, Józef Chwała, Wojciech Gruszecki, 
nież muzeum upamiętniające walkitanci “Solidarności” złożyli na pol­

skim cmentarzu w Narviku wieniec 
z biało-czerwonych kwiatów z szarfą 
opatrzoną napisem: “Poległym za

Wieczorowa 
Szkoła Zawodowa

Wieczorowa Szkoła Przysposobie­
nia Zawodowego rozpocznie zajęcia 
we wrześniu. W szkole tej można 
nauczyć się wielu zawodów, między 
innymi: obsługi komputerów, pisania 
na maszynie oraz z zakresu techniki: 
mechanika samochodowego, techno­
logii maszyn, elektroniki (radio, TV), 
ślusarstwo, naprawy lodówek i urzą­
dzeń centralnego ogrzewania oraz 
klimatyzatorów, tokarza, etc.

Osoby, które nie znają języka 
angielskiego mogą się zapisać na kur­
sy tego języka, prowadzone przez 
wykwalifikowanych wykładowców.

Opłata za każdy semestr kursu wy­
nosi $7.50 (jeden przedmiot na okres 
semestru). Kursy języka angielskiego 
są bezpłatne.

Zapisy odbywać się będą od 7 
września, w jadalni szkolnej Prosser 
Evening High School, przy 2148 N. 
Long Ave., w godzinach od 6 do 9 
wieczorem.

Wykłady odbywają się po angiel­
sku. Również po angielsku można 
zasięgnąć dodatkowych informacji 
telefonując po 6:30 wieczorem na nr 
ME 7-5556.

Posiedzenie Zarządu 
Ligi Morskiej

Dyrektorzy Zarządu Głównego Ligi 
Morskiej w Am. zawiadamiają, że 
Między-Okręgowe, Oddziałowe posie­
dzenie odbędzie się w niedzielę, 5-go 
września b.r., o godzinie 1:30 po połu­
dniu, w sali parafii Serca Pana Jezusa, 
4600 S. Wolcott ulica.

Obecność wszystkich członków jest 
pożądana.

Dyrektorzy: Adelina Oldakowska, 
Jean Mudy, Stanisław Matlakowski.

Zabawa Taneczna 
Klubu Par. Niedomice 
Klub Parfii Niedomice urządza 

zabawę jesienną w sobotę, 4 wrze­
śnia, w sali Placówki 90 SWAP, 6005 
West Irving Park Road. (Parkowanie 
jeden blok na wschód: Nowy Bank).

Orkiestra “Biało-Czerwoni”. Po­
czątek o godz. 7:30 wieczorem.

Donacja $5. Dochód na budowę 
kościoła w Polsce. — Zarząd Klubu 
zaprasza całą Polonię.

Bronisław Bysiek — prezes 
Kazimierz Mężyk—przew. Kom. Zab. 

Janina Kieć — sekr. prot.

Pragną Korespondować
Tomasz Komalski, zam. ul. Snycer­

ska 5 m. 42, 91 — 302 Lódż, ma lat 19, 
jest uczniem klasy 4, liceum ogólno­
kształcącego. Interesuje się fotogra­
fią, muzyką młodzieżową, sportem. 
Pragnie nawiązać korespondencje w 
języku angielskim.

Anna Derus, zamieszkała ulica Eli­
zy Oreszkowej, 7e mlO, 83-110 Tczew, 
ma lat 20 i pragnie nawiązać kore­
spondencję z młodzieżą w języku pol­
skim.

PACZKI DO POLSKI
Transport z Anglii Co Tydzień 

Nasza Firma Posiada 
Najlepszy Wybór 

Artykułów Żywnościowych 
i Gospodarczych 

Po Najniższych Cenach 
GOTOWE ZOSTAWY 1)0 WYBORU 
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o Narvik w czasie II wojny świato­
wej. Była to pierwsza delegacja 
“Solidarności,” która na Zachodzie 
złożyła hołd i uczciła pamięć tych, 
którzy polegli w walkach o Wolność 
Waszą i Naszą.

Delegacji “Solidarności” prze­
wodniczył adwokat Jerzy Mohl, czło­
nek Krajowej Komisji Rewizyjnej 
NSZZ “Solidarność.” Poza tym w 
skład delegacji wchodzili: Wojciech 
Gruszecki — delegat na I Krajowy 
Zjazd “Solidarności,” Józef Chwała
— członek OKZ NSZZ Rolników Indy­
widualnych oraz Andrzej Jachowicz
— wiceprzewodniczący organizacji 
Solidaritet Norge-Polen, która organi­
zowała konferencję “Solidarności” w 
Oslo.

Zebranie Tow. Warszawa 
Grupa 207 Zw. Polek

W niedzielę, 5 września odbędzie się 
powakacyjne zebranie tow. Warsza­
wa, Gr. 207 Zw. Polek, o 2 po południu, 
w sali Copernicus Center, 3160 Mil­
waukee Ave.

W imieniu pani Zofii Gutowskiej 
Jaworskiej, długoletniej członkini i 
byłej urzędniczni, nasze Towarzystwo 
ofiarowało instytucji Copernicus 
Foundation, 5216 West Lawrence 
Ave., pamiątkowy obraz z uroczysto­
ści 1,000-lecia Polski Chrześcijań­
skiej (966-1966), odbytej w naszym 
mieście. Jak nas zawiadomiła pani 
Helena Mirecka, administratorka 
Fundacji, pamiątkowy obraz został 
zawieszony w ich biurze.

Lucja Woźniak — prez. 
Halina Gawrońska — sekr. prot.

Zebranie
Tow. Tysiąc Walecznych

Towarzystwo Tysiąc Walecznych, 
Grupa 877 ZNP zawiadamia, że po­
wakacyjne zebranie odbędzie się w 
środę, 8 września, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Placówki 90 SWAP, 
przy 6005 W. Irving Park Rd. Uprasza 
się członków o liczne przybycie. Prosi 
się również o załatwianie rezerwacji 
na Bankiet Jubileuszowy 75-lecia, 
który odbędzie się 19 września, w sali 
Mayfair Banquet Hall. Sekretarz fi­
nansowy będzie “urzędował” już 
godzinę wcześniej, przed rozpoczę­
ciem zebrania.

Tadeusz Wojnar — prezes 
S. Krukar — sekr. prot.

Lekcje Angielskiego 
i Obywatelstwa

Dom społeczny Northwestern Uni­
versity Settlement zawiadamia czy­
telników “Dziennika Związkowego” 
o organizowaniu kursu języka angiel­
skiego. Prowadzone będą dwa kursy: 
jeden dla zupełnie początkujących, 
a drugi dla mniej więcej zaawanso­
wanych. Organizujemy także klasę 
przygotowawczą dla tych, którzy 
starają się o obywatelstwo amery­
kańskie.

Nauka prowadzona jest przez do­
świadczonego nauczyciela, który sto­
sując praktyczne metody i kładąc 
nacisk na konwersację pozwala po­
czątkującym poznanie angielskiego w 
stosunkowo krótkim czasie. Będzie 
kurs rano i wieczorem.

Po dalsze informacje i zapisy pro­
szę zgłaszać się 1-go, 2-go i 3-go 
września rano od 9-tej do 11-tej i 
wieczorem od 7-ej do 8:30.

Nauka jest bezpłatna. Ponieważ 
liczba uczni jest ograniczona pro­
simy o wczesne zgłaszanie się. North­
western University Settlement mieści 
się przy 1400 West Augusta Blvd. — 
róg ulicy Noble.

Atrakcyjne Wykłady 
z Historii Literatury Polskiej 
Na Uniwersytecie Illinois Chicago (Circle)

20 września 1982 rozpoczyna się na 
Uniwersytecie Illinois Chicago (do nie­
dawna Circle) nowy rok akademicki. 
Sekcja polonistyczna Wydziału Slawi­
styki UIC startuje i tym razem z 
atrakcyjnym cyklem wykładów z 
historii literatury polskiej. O polskiej 
nowelistyce, wśród której można zna­
leźć arcydzieła dorównujące najwyż­
szemu poziomowi noweli auropejskiej, 
będzie mówił prof. Alex Kurczaba 
(Polish 230), świetny znawca Gom­
browicza. Fascynujący jest jego za­
miar dyskutowania polskiej noweli 
na tle nowelistyki europejskiej, zwłasz­
cza twórczości Conrada.

Ogromnie popularna wśród studen­
tów polonistyki UIC, prof. Irena Za­
łuska, przedyskutuje piękno, mądrość 
i polskość arcydzieł Henryka Sien­
kiewicza (Polish 151). Prof. Karpo­
wicz przedstawi słuchaczom osiągnię­
cia współczesnej (1918-1982) drama­

turgii polskiej, zapoznając studentów 
z arcydziełami scenicznymi takich 
dramaturgów, jak: Rostworowski, 
Witkiewicz, Gombrowicz, Różewicz, 
Mrożek i in. (Polish 342).

W związku z nadciągającą setną 
rocznicą śmierci genialnego poety 
polskiego Cypriana Norwida (Polish 
450) prof. Karpowicz zapozna studen­
tów z trudną, lecz fascynującą i jakże 
współczesną twórczością autora “Va- 
de mecum”, które, nota bene, jest 
obecnie tłumaczone w Chicago, pod 
kierownictwem tegoż profesora. Wy­
kład ten jest jakby preludium do mię­
dzynarodowej Norwidowskiej Kon­
ferencji, która odbędzie się jesienią 
1983 na UIC. Dodakowym plusem obu 
wykładów prof. Karpowicza jest to, 
że będą one odbywać się w godzinach 
wieczornych, od 6 do 9 pp. Daje to 
możność studentom pracującym zna­
lezienia się na sali wykładowej.

Szpital Nazaretanek Pomaga Polsce

Zdjęcie Zabytków Krakowa 
w Banku Talman Home Federal

1
■

W banku Talman Home Federal Savings została otwarta 
wystawa fotograficzne zdjęć zabytków Krakowa. Wystawa ta 
została zorganizowana staraniem Towarzystwa Przyjaciół 
Zabytków Krakowa. Na zdjęciu, na temat zabytków rozma­
wiają uczestnicy uroczystości otwarcia wystawy, od lewej:

K.P.A.) — Szpital św. Maryi z Na­
zaretu znajdujący się przy ulicy 2233 
W. Division w Chicago, prowadzony 
przez Siostry Nazaretanki z zakonu, 
który pochodzi z Polski, przekazał 
Fundacji Charytatywnej Kongresu 
Polonii Amerykańskiej dar wartości 
30 tysięcy dolarów. Ofiarowane lekar­
stwa i sprzęt medyczny mają być wy­
słane do szpitali w Polsce. Po raz 
pierwszy program pomocy Polsce zo­
stał tak hojnie wsparty bezpośrednio 
przez szpital amerykański. Dar ten 
nadszedł w krytycznym dla Polski 
czasie, kiedy szpitale cierpią na 
straszliwe braki wszelkiego rodzaju 
lekarstw, przyborów medycznych i 
sprzętu szpitalnego. Polska znadując 
się w tragicznej sytuacji gospodarczej 
nie posiada twardych walut na zakup 
nawet najbardziej niezbędnych me­
dykamentów u zachodnich przedsię­
biorstw.

Prezes Fundacji Charytatywnej 
K.P.A. Alojzy A. Mazewski wystoso-. 
wał list do dyrektora szpitala Naza­
retanek Siostry Stelli Louise z podzię­
kowaniem za tak hojny dar, który 
wyraża głęboką troskę i współczucie 
dla ludzi żyjących w Polsce. Między 
innymi prezes Mazewski napisał: 
“Jesteśmy przekonani, że ludzie w 
Pplsce, którzy będą z tych darów 
korzystać, będą dziękować Siostrze 
w swoich modlitwach.”

Fundacja Charytatywna K.P.A. 
wspólnie z “Project Hope” zainicjo­
wała 20 milionowy program medycz­
nej pomocy dla Polski, dzięki które­
mu wybrane szpitale będą bezpośre­
dnio zaopatrywane przez Fundację 
Charytatywną K.P.A. Aktulanie wy­
typowanych jest 19 szpitali w 14 mia­
stach Polski, w tym w Warszawie i 
Gdańsku, mieście narodzin “Solidar­
ności.” Episkopat Polski będzie kon­
trolował dostawy i przydział środków 
medycznych na terenie Polski. Nowy 
program medycznej pomocy dla Pol­
ski rozpoczęty został wysyłką pierw­
szego transportu drogą powietrzną 
o wartości 1 miliona dolarów i dotarł 
do Warszawy 27 lipca. Towarzyszyło

Ważne Spotkanie 
Nauczycieli

W czwartek, 2 września, o godzinie 
5:50 po poł. odbędzie się czwarte 
z kolei posiedzenie w sprawie Let­
niego Humanistycznego Instytutu 
Nauczycielskiego. Odbędzie się ono 
na Uniwersytecie Loyola, Lake Shore 
Campus, 6525 N. Sheridan (przysta­
nek kolejki Loyola na linii północnej), 
na trzecim piętrze budynku Damen 
Hall (sala 331).

Obecne spotkanie odbędzie się w ra­
mach rozpoczynającego się w ten 
sam dzień (2 września) i na tej samej 
sali (331 Damen Hall) zapowiedziane­
go kursu prof. Mochy “Metodyka 
nauczania języka polskiego” (czwart­
ki wieczorem. 6:00—8:30). W ten spo­
sób spotkanie, które w tych warun­
kach musi się zacząć punktualnie, 
będzie niejako wstępem do kursu. 
Jest to robione celowo, aby umożli­
wić potencjalnym uczestnikom Insty­
tutu, którzy nie mają doświadczenia 
metodycznego, zapoznanie się z pro­
gramem kursu “Metodyki” i ew. zapi­
sanie się na ten kurs, ponieważ meto­
dyka, jako oficjalny przedmiot, nie 
może według nowych dyrektyw, wejść 
do programu planowanego Instytutu.

Pierwszy wykład na kursie “Meto­
dyki” będzie poświęcony ewolucji pol­
skiej pisowni i ortografii, pod ogól­
nym tytułem “Grafia niezłożona, 
złożona i diakrytyczna”. Informacji 
dotyczących tak kursu “Metodyki” 
jak i Instytutu chętnie udzieli prof. 
F. Mocha, telefon służbowy 274-3000 — 
ext. 441, lub domowy 338-2189.

F. M. 

mu dwóch lekarzy i farmaceuta z 
Chicago, którzy jako przedstawiciele 
Komisji Medycznej K.P.A., na miej­
scu obserwowali rozprowadzanie le­
ków oraz spotkali się z dyrektorami 
szpitali i dostojnikami Kościoła, aby 
przedyskutować aktualne potrzeby 
polskich szpitali.

Sprostowanie 
Fałszywego 
Komunkatu

Wiadomość podana w Dzienniku 
Związkowym z dnia 27-28 sierpnia 
br. o Komunikacie Kancelarii Cywil­
nej Prezydenta Edwarda Raczyńskie­
go, w którym zawiadamia się o zmia­
nie następcy na urząd Prezydenta 
R.P. na Uchodźstwie, jest fałszywą.

Teodor Swigoń, prezes Muzeum Polskiego w Ameryce; Leonard 
Kosiński, wicepres wykonawczy banku; Walter S. Kozu- 
bowski, klerk miejski; Lucyna Migała, wicepres Tow. Przy­
jaciół Zabytków Krakowa i mec. Alojzy A. Mazewski, prezes 
Kongresu Polonii Amerykańskiej i Związku Narodowego Pol­
skiego.

Zebranie
Grupy 1532 ZNP

Grupa 1532 ZNP zawiadamia swo­
ich członków, że powakacyjne zebra­
nie Grupy odbędzie się w piątek, 3 
września, o godzinie 7:30 wieczorem, 
w sali Placówki 90 SWAP, 6005 W. Irv­
ing Park Rd. Uprasza się członków o 
liczne przybycie.

St. Ścibło — prezes

Z Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Powakacyjne posiedzenie Wydziału 
Kobiet Okręgu 13 ZNP odbędzie się 
w czwartek, dnia 2 września, w sali 
E. Moskala, 5639 N. Milwaukee, o 
godz. 7:00 wiecz.

Obecność pań delegatek jest pożą­
dana, ponieważ są bardzo ważne 
sprawy do załatwienia.

Nieprawdziwy ten Komunikat ze 
sfałszowanym podpisem Szefa Kance­
larii Bohdana Wendorffa został roze­
słany do szeregu osób w krajach osie­
dlenia Polaków przez warchołów ma­
jących na celu robienie zamętu i po­
wodowanie szkody w sprawie działal­
ności Rządu Polskiego na Uchodźstwie.

Stwierdzenie tego faktu zostało udo­
wodnione w rozmowie telefonicznej, z 
premierem Rządu na Uchodztwie Ka­
zimierzem Sabbatem.

Aleksander Kajkowski, 
Przedstawiciel Rządu R.P. 
na Uchodźstwie 
w Stanach Zjednoczonych.

Polski Festyn 
w Milwaukee, Wis.

W dniach od 3 do 6 września, pla­
nowany jest pierwszy “Polski Fe­
styn,” na terenach znanych pod na­
zwą Summerfest Grounds w Milwau­
kee, Wis.

Organizatorzy przygotowali bardzo 
bogaty program rozrywkowy i ser­
decznie zapraszają.

Zebranie
Klubu Kujawiaków

Klub Kujawiaków z południowej

Zebranie Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Zawiadamiamy, że pierwsze powa­
kacyjne posiedzenie Tow. Wolność, 
Grupa 1776 ZNP, odbędzie się w śro­
dę, 1 września br. o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali E. Moskala, przy 5639 
N. Milwaukee Ave. Ponieważ mamy 
wiele ważnych spraw do załatwienia, 
prosimy członków o liczny udział w 
zebraniu.

Stanisław Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła — sekr. port.

Zmiana Daty Zebrania 
Zarządu K.P.A.

Ze względu na to, że w poniedziałek, 
6 września przypada Święto Pracy, 
zebranie zarządu, dyrekcji i komitetu 
doradczego Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, Wydziału na stan Illinois, 
odbędzie się we wtorek, 7 września, w 
sali Koła 31 SPK, przy 3242 N. Pułaski 
Rd., punktualnie o godz. 7 wiecz.

Apelujemy o przybycie, ponieważ 
jest bardzo dużo niezmiernie ważnych 
spraw, które musimy załatwić.

aid. Roman Puciński — prezes

Zebranie
Tow. Ratunkowego Kwików

Kazimiera Pytel — komisarka 
Eleonora Tragarz — sekretarka 

Zebranie Grupy 2727 ZNP 
Tow. Białego Orla

Zawiadamia się wszystkich człon­
ków Towarzystwa Białego Orła, Grupa 
2727 ZNP Związku Narodowego Pil­
skiego, że pierwsze powakacyjne po­
siedzenie odbędzie się w piątek, dnia 
3 września, w sali Weteranów, 4800 So. 
Wood. Początek o godzinie 7:30 wie­
czorem.

Sekretarka finansowa Józefina May 
będzie urzędować od godziny 7:00.

Uprasza się wszystkich o przybycie, 
ponieważ przez wakacje nagromadziło 
się wiele ważnych spraw do załatwie­
nia, a przede wszystkim nasze przy­
szłe 50-lecie Towarzystwa, które 
przypada już w kwietniu następnego 
roku.

Prezes Frank Goryl serdecznie za­
prasza wszystkich na posiedzenie i 
ma nadzieję, że przystąpią do pracy 
ochotnie nad urządzeniem jubileuszu.

Walter Tokarz — 
sekr. prot. i korespondent

Wycieczka
Klubu Marynarskiego 

Morskie Oko
strony Chicago zawiadamia, że powa­
kacyjne zebranie odbędzie się we wto­
rek, 14 września, o godzinie 7:30 wie­
czorem, w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-sza ulica. Na posiedzeniu 
zostanie wybrany nowy zarząd na 
rok przyszły. Będzie omawianych też 
wiele ważnych spraw, dlatego prosi 
się wszystkich członków o przybycie.

Stanisław Kwartnik — prezes 
Ludwik Siorek — sekr. prot.

Remont Lotniska 
w Port Stanley

Londyn (NYT)—Brytyjskie mini­
sterstwo obrony podało wiadomość, 
że lotnisko w Port Stanley na Falk­
landach zostało zamknięte, ponieważ 
przeprowadzane są remonty i prze­
dłużanie bieżni startowej, mierzącej 
4,100 stóp o dodatkowe 2,000 stóp.

W czasie 74-dniowej wojny z Argen­
tyńczykami lotnisko było bombardo­
wane przez lotnictwo brytyjskie, aby 
uniemożliwić korzystanie z niego przez 
samoloty argentyńskie.

Po zakończeniu remontu za dwa 
mniej więcej tygodnie na lotnisku 
będą stacjonowane brytyjskie my­
śliwce Phantom, które zabezpieczać 
będą Falklandy.

Uznany Winnym
Pracownik domu opieki: Kenwood 

Terrace Nursing Home, Michael Fra­
zier, lat 27, został uznany winnym 
znęcania się nad pacjentem tego 
ośrodka. Pobił on dotkliwie pacjenta 
20 czerwca br. Grozi mu kara roku 
więzienia i grzywna w wysokości 
f1,000. Wyrok zostanie ogłoszony 22 
września.

W niedzielę 5 września o godzinie 
2:30 po południu w sali parafialnej 
przy kościele Św. Stanisława B & M, 
5352 W. Belden w Chicago, odbędzie 
się powakacyjne zebranie Tow. Ra­
tunkowego Kwików. Wiele spraw bę­
dzie omawianych. Sprzedawane też 
będą bilety na bal jesienny, który od­
będzie się w październiku. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa.

Józef Badzioch—prezes 
Czesław Walczak—sekretarz

W sobotę 4 września Klub Marynar­
ski Morskie Oko urządza wycieczkę 
do Tremendous Fruit Farm w Michi­
gan, gdzie będziemy zbierać jabłka, 
śliwki i inne owoce. Odjazd autobu­
sami o godzinie 7 rano z 48-mej ulicy 
i Western, a o 7—35 z 47-mej ulicy 
i Wolcott. Bilety będą w cenie $23 od 
osoby. Po rezerwację i informacje 
można telefonować do A. Białek na 
nr. 434-1388 lub Mrs. Wilczak 847-4169.

Mary Ann Białek, koresp

Lekarze Chiropraktyki 
Dr Daniel A. Michalec 
Dr Richard W. Skiersch

Ból w Niższej Części Pleców
Ból w niższej części pleców, to cierpienie które 

lekarze chiropraktyki leczą najczęściej. Niezliczone 
miliony ludzi w Stanach Zjednoczonych cierpi 
wskutek bólu w niższej części pleców. Schorzenie 
to jest przekleństwem naszych nowoczesnych 
czasów.
Przeciągający się lub powtarzający ból w niższej 
części pleców wskazuje jedną z następujących 
przyczyn: wysunięcie jednego z kręgów kości 
pacierzowej, uszkodzenie kości 
miednicznej, źle rozlokowane 
mięśnie, wykrzywienie kręgosłupa 
i artretyzm.
Tego rodzaju problemy kręgosłupa 
powodują irytację delikatnego 
unerwienia w niższej części pleców, 
co ujawnia się w formie bólu.

Leczenie chiropraktyczne polega 
na dokładnym badaniu oraz 
korzystnym skorygowaniu wady 
kręgosłupa, aby usunąć przyczynę 
dolegliwości.
Zabiegi w okolicy kręgosłupa usuwają irytację 
delikatnego unerwienia, przez co dają organizmowi 
szansę powrotu do zdrowia.

Lekarz-chiropraktyk specjalizuje się w leczeniu 
problemów w niższej części pleców. Możesz zapobiec 
poważnym komplikacjom w przyszłości udając się 
najpierw do lekarza chiropraktyki.
CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER

5261 N. CENTRAL AVE.
Telefon: 283-0354
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Tygodnik “Time” trafnie zauważył, że ewa­
kuacja oddziałów PLO z Bejrutu jest wyda­
rzeniem “dramatycznym i historycznym”, po­
nieważ zakończyła oblężenie Bejrutu przez 
wojska izraelskie (trwające 10 tygodni) oraz 
dominującą rolę PLO w Libanie. Natomiast 
“Business Week” ostrzega, że wyjście oddzia­
łów z Bejrutu jest tylko pierwszym etapem 
na drodze do pokoju w Libanie, a następne 
etapy są równie trudne jak doprowadzenie do 
ewakuacji PLO.

Ewakuacja oddziałów PLO z Bejrutu (razem 
z ich przywódcą Arafatem) jest rezultatem 
długich i trudnych rokowań jakie prowadził 
specjalny ambasador Stanów Zjednoczonych 
Philip Charles Habib, który przez prawie trzy 
miesiące krążył między Jerozolimą, Bejrutem, 
Damaszkiem i Rijadem, wskazując niezwykłą 
cierpliwość i talent dyplomatyczny. Jego po­
święcenie zasługuje na tym większe uznanie, 
że ma on za sobą cztery ataki serca i żyje 
dzięki rozrusznikowi pobudzającemu pracę serca.

Przed naszą dyplomacją stoją nowe trudne 
zadania. Libańczycy nie będą gospodarzami 
we własnym kraju jak długo przebywają w nim 
obce wojska. Następnym etapem musi być 
ewakuacja około 20,000 wojsk PLO z terenów 
poza Bejrutem, 60,000 wojsk syryjskich ze 
wschodniego Libanu i 85,000 wojsk izraelskich. 
Rząd premiera Begina zapewnia, że nie chce 
ani skrawka terytorium Libanu i wycofa wojska 
izraelskie, “gdy powstaną odpowiednie warun­
ki”, to znaczy wszystkie oddziały PLO i wojska 
syryjskie opuszczą Liban.

Rząd Stanów Zjednoczonych od początku 
kryzysu libańskiego stał również na stanowisku, 
że pokój w Libanie jest niemożliwy jak długo 
znajdują się tam obce wojska. Sytuację skomp­
likowała Arabia Saudyjska, która początkowo 
popierała stanowisko Stanów Zjednoczonych, 
ale ostatnio zmieniła zdanie. Rząd w Rijad 
uważa, że wojska syryjskie powinny pozostać 
we wschodniej" części Libanu. Łączy się to 
prawdopodobnie z wyborem Bashira Gemayel’a 
prezydentem Libanu. Gemayel, przywódca 
skrajnie prawicowej partii chrześcijan, posiada 
własne oddziały uzbrojone przez Izrael i jest 
"niestrawny” dla Syrii.

Na drodze do pokoju na Bliskim Wschodzie 
stoi również zagadnienie okupowanej przez 
wojska izraelskie części Palestyny, która przed 
Wojną Sześciodniową należała do Jordanii oraz 
pasa Gazy, który należał do Egiptu. Tak Stany 
Zjednoczone jak Egipt łączą ewakuację oddzia­

łów PLO z Libanu z autonomią dla Palestyń­
czyków na terenach okupowanych przez Izrael. 
Rząd premiera Begina sprzeciwia się temu 
stanowczo, wskazując, że są to dwa różne 
zagadnienia. Izrael został zmuszony do akcji 
zbrojnej w Libanie, ponieważ Arafat ze swymi 
oddziałami PLO stworzył państwo w państwie, 
wykorzystując teren tego nieszczęśliwego kraju 
jako bazę do wypadów na Izrael, oraz do szko­
lenia terrorystów z całego świata.

Prezydent Egiptu Hosni Mubarak domaga się 
od Stanów Zjednoczonych uznania PLO za re­
prezentanta Palestyńczyków. Egipt odnosił się 
niechętnie do oddziałów PLO w Libanie, ale 
obecnie uważa, że organizacja przestała być 
siłą militarną i wylęgarnią terrorystów, jest 
natomiast siłą polityczną, ponieważ większość 
ludności arabskiej w Palestynie widzi w niej 
swego reprezentanta.

Prez. Mubarak, pragnie powrotu Egiptu do 
świata arabskiego z którego został wydalony 
po zawarciu pokoju z Izraelem przez jego po­
przednika prez. Anwar’a Sadat’a. Naciski na 
Washington, by powstrzymał Izrael przed ata­
kiem na Bejrut oraz pomoc Irakowi przeciw Irano­
wi, utorowały Egiptowi drogę do bloku arabskiego, 
którego był kiedyś przywódcą. Mówi się o 
przeniesieniu z powrotem do Kairu sekreta­
riatu Ligi Arabskiej i utworzeniu w Kairze 
palestyńskiego rządu emigracyjnego. Doprowa­
dziłoby to do ochłodzenia stosunków z Izraelem, 
gdzie nie tylko premier Begin, ale także partie 
opozycyjne są zdecydowanie przeciwne utwo­
rzeniu niepodległego państwa palestyńskiego.

Rosja Sowiecka, która okazała się sprzy- 
mierzeńcej o wątpliwej wartości, mimo utraty 
zaufania jakim cieszyła się wśród Arabów, 
nie zrezygnowała z opanowania bogatych te­
renów naftowych Bliskiego Wschodu. Zrozu­
miała jednak, co Izrael głosił od dawna, że 
kluczem do Bliskiego Wschodu nie jest konflikt 
izraelsko-arabski lecz antagonizmy między pań­
stwami arabskimi. Zwykle dobrze poinformo­
wani Izraelczycy mówią, że Moskwa doszła 
do przekonania, iż droga do Zatoki Perskiej 
i bogatych terenów naftowych biegnie przez 
Etiopię i Jemen Południowy, a więc kraje rzą­
dzone przez komunistów z pomocą “eksper­
tów” z Kuby i Niemiec Wschodnich. Konflikt 
Izraelsko-arabski zejdzie na drugie miejsce, a 
na czoło wysunie się ofensywa komunistów 
przeciw rządom krajów, które nie wykonują 
potulnie rozkazów z Kremla.

Zabiegi o Konwencje
Czołowe metropolie amerykańskie dbają bar­

dzo pilnie o zdobywanie konwencji i innego 
typu zjazdów, narad czy spotkań, gdyż są to 
imprezy dochodowe, przynoszące w oblicze­
niach rocznych biliony dolarów. Nic więc dziw­
nego, że czołówka miast konwencyjnych, do 
której wchodzi 10 ośrodków wielkomiejskich, 
jak ustalił w rozważaniach na ten temat ty­
godnik “U.S. News & World Report”, podej­
muje nowe zabiegi, aby rozwijać własne moż­
liwości pozyskiwania konwencji i innych im­
prez. Chodzi tu głównie, aby atrakcyjnymi i 
nowocześnie zaplanowanymi warunkami i urzą­
dzeniami turystycznymi przyciągać miliony 
uczestników, przynoszących biliony dolarów 
wpływów, w praktyce dla wszystkich dziedzin 
życia gospodarczo-finansowego.
Opracowana przez wspomniany tygodnik ta­

bela ilości konwencji oraz ilości uczestników 
tych konwencji w 10 czołowych miastach kon­
wencyjnych w 1981 r. podaje następujące dane 
statystyczne:

New York City — 929, (uczestnictwo — 
4,210,000); Chicago — 858 (1,823,000); Dallas 
— 1,661, (1,541,000); Atlanta — 1,100, (1,128,000); 
Los Angeles — 300 (1,100,000); Houston — 668 
(903,000); Washington, D.c. — 850, (763,000); 
San Francisco — 619, (751,000); Detroit — 614, 
(720,000); Las Vegas — 515, (682,000).

Te ilości konwencji, wystaw i innych oka­
zyjnych zjazdów oraz te ilości ich uczestni­
ków dają dobry obraz możliwości wpływów 
finansowych, jakie wiążą się w każdym kon­
kretnym wypadku zdobycia tych mas ludzkich, 
jakie przy okazji załatwiania spraw organi­
zacyjnych czy też biznesowych zostawiają w 
mieście konwencyjnym biliony dolarów. Nic 
więc dziwnego, że dla pozyskania tego na­
pływu dobrych klientów metropolie starają się 
specjalnie rozbudowywać swoje centra, aby 
warunkami zakwaterowania oraz możliwoś­
ciami wykorzystywania atrakcyjnych miejsc 
obrad ściągać ludzi, a więc i ściągać dolary.

Wielkie centra konwencyjne zaczynają jed­
nak obawiać się, że sytuacja gospodarczo-fi­
nansowa narzuca konieczność stosowania ostroż­
ności w rozwijaniu ich nowych urządzeń. Po

prostu może okazać się, że zbudowano na 
wielką skalę centra konwencyjne, a brak jest 
konwencji do ich wypełniania. Narastają bo­
wiem koszty transportu, a prócz tego coraz 
popularniejsze stają się t.zw. teleconferences, 
a więc wykorzystywanie telewizji na użytek 
przekazywania przebiegu narad, bez potrzeby 
osobistego uczestnictwa. Toteż jeden z obser­
watorów sytuacji wyraził znamienną opinię: 
“Centra konwencyjne znajdują się w okresie 
olbrzymiego rozwoju, ale biznes konwencyjny 
nie jest”.

Potwierdzają to ostrzeżenie sytuacje, w ja­
kich znalazły się różne nowe centra konwen­
cyjne, jak w Pittsburghu, Indianapolis i nie­
których miastach w północno-wschodniej części 
kraju. Mniejsze miasta żywią nadzieję, że będą 
mogły pozyskiwać mniejsze konwencje, jakie 
znajdą dostateczną obsługę, zaś o pozyskiwanie 
wielkich konwencji niech tam już walczą 
metropolie.

Władze wielu miast mających centra kon­
wencyjne wyrażają obecnie wątpliwości, czy 
należy te centra rozbudowywać, skoro jako 
konkurencja dla konwencji występują “tele­
conferences”. Są one coraz popularniejsze, a no­
woczesna technologia umożliwia przekazywa­
nie narad w jednym miejscu do wielu siedzib kom­
panii i biur zainteresowanych tematyką tych narad.

To i Owo
Grupa wybitnych psychologów amerykań­

skich przeprowadziła zakrojoną na szeroką 
skalę ankietę, której celem było zbadanie, czego 
się ludzie boją.

Po wnikliwym opracowaniu wyników tej 
ankiety okazało się, 22,1 proc, ludzi boi się 
owadów, 21,5 proc, ma lęk przed głębokimi 
wodami, 13,6 proc, lęka się najbardziej sa­
motności, 8,7 proc, boi się psów, 7,9 proc, 
cierpi na stany lękowe w ciemności, 7,4 proc, 
ma obawy przed jazdą windą, a 4,3 proc, 
lęka się ruchomych schodów.

Na dalszych miejscach znajduje się strach 
przed podróżami samolotem, pociągiem i ko­
lejką, lęk przed myszami i nietoperzami, obawa 
przed pogrzebaniem żywcem itp.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Przyszłość 
Meksyku i Nasza

CHICAGO TRIBUNE - Wtedy za­
czynają się problemy, jak powiada 
stare powiedzenie, kiedy się dostanie 
to czego się chciało. To właśnie charak­
teryzuje kryzys w Meksyku. Do nie­
dawnych lat Meksyk był państwem 
nierozwiniętym gospodarczo i prawie 
pozbawionym środków do życia. Je­
dnakże cieszył się on stałym, jeśli 
nawet nie widowiskowym, rozwojem 
ekonomicznym, ustabilizowaną sy­
tuacją polityczną, mając przy tym 
standard życia jeden z najwyższych 
w Ameryce Łacińskiej.

Potem nastąpiło odkrycie ropy naf­
towej — źródła okazały się większe, 
niż w większości państw naftowych 
zrzeszonych w organizacji OPEC. Je­
dnakże historia nigdy nie powtarza 
się dokładnie w ten sam sposób. Ropa 
naftowa otworzyła przed Meksykiem 
możliwości, które uprzednio należały 
do sfery fantazji. Rząd zainicjował 
szeroki wachlarz nowych programów 
sięgający od inwestycji kapitałowych 
po rozległe plany opieki socjalnej. 
Zęby pokryć wszystkie te wydatki, 
zaciągnięto ogromne długi na poczet 
przyszłych dochodów z ropy nafto­
wej.

Strategia ta przedstawiała się zna­
komicie jeszcze kilka lat temu, kiedy 
ropa rządziła rynkiem, jednakże sy­
tuacja uległa szybkiemu odwróceniu, 
gdy ceny przestały w końcu wzrastać. 
Obecnie Meksyk jest bankrutem. 
Olbrzymi deficyt budżetowy (zatrwa­
żająco sięgający jednej czwartej ca­
łego dochodu narodowego), doprowa­
dził stopę inflacji do około 100%. Po­
łowa krajowej siły roboczej pozostaje 
bez pracy.

Za obecnym zamętem w Meksyku 
kryje się ogromne zadłużenie sięga­
jące $80 mid., które jak na razie nie 
może zostać spłacone. Kłopoty te nie 
są jednakże tylko i wyłącznie winą 
Meksyku — bardzo bowiem dotknęły 
ten kraj wysokie oprocentowania po­
życzek, będące skutkiem niewłaści­
wych decyzji ekonomicznych w Wash­
ingtonie. W zeszłym tygodniu rząd 
Meksyku uznał w końcu rzeczywi­
stość, przeprowadzając zdecydowaną 
dewaluacje peso (po raz drugi w tym 
roku), obiecując ostre cięcia w wy­
datkach i wzroście pieniędzy na ryn­
ku, a jednocześnie ukrócenie szerzą­
cej się korupcji oraz zwiększenie ceny 
subwencjowanych artykułów spożyw­
czych i elektryczności.

Jednakże kłopoty Meksyku są je­
dnocześnie naszymi kłopotami. Je­
dnym z powodów jest to, że 40% tych 
zaległych pożyczek pochodzi z ban­
ków amerykańskich. Nie wywiązanie 
się z zobowiązań finansowych mogło 
by oznaczać problemy bankowe — 
być może łącznie z niszczącymi skut­
kami dla gospodarki amerykańskiej. 
Drugim powodem jest z kolei to, że 
dewaluacja zwiększyła jeszcze bar­
dziej atrakcyjność emigracji do USA 
od czasu, kiedy dolar jest w przeli­
czeniu na peso trzy i pół raza więcej 
warty, niż rok temu. Trzecim jest to, 
że upadek gospodarki może prowa­
dzić do przewrotu politycznego. Eko­
nomiści uważają obecny kryzys za 
najgorszy od czasu 1910 roku — to 
jest od daty, która nie przypadkowo 
jest datą ostatniej rewolucji meksy­
kańskiej.

Rząd Meksyku zaczyna obecnie 
czynić posunięcia, które powinien zro­
bić już dawno. W jaki sposób mogą 
pomóc w tej sytuacji Stany Zjedno­
czone? Po pierwsze, mogą czekać wy­
starczająco długi okres, by pozwolić 
bankom i Meksykanom na zmianę 
umów dotyczących długów. Poza tym 
mogą znieść bariery handlowe, które 
zabezpieczają rynek amerykański 
przed konkurencją businessu meksy­
kańskiego. Stany Zjednoczone mogą 
także opracować porozumienie doty­
czące interesów obu krajów, płacąc od 
ręki w dolarach za długoterminowe 
gwarancje dostaw meksykańskiej 
ropy po cenach niższych od oferowa­
nych przez państwa OPEC.

Rząd meksykański sam się uwikłał 
w te kłopoty i na nim też spoczywa 
odpowiedzialność za wydobycie się z 
nich. I każda bezpośrednia pomoc 
amerykańska powinna nadejść tylko 
w przypadku gdy Meksyk będzie w 
stanie znieść ból związany z przywra­
caniem żywotności gospodarce. Ame­
rykanie natomiast powinni mieć świa­
domość tego, że w dużym stopniu 
przyszłość Meksyku jest nierozdziel- 
nie związana z naszą.

Żywią i Bronią
Prymas Polski o Trudach i Pracy 

Polskich Rolników
W uroczystość Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny, 15 sierpnia, 

Prymas Polski, JE. ks. Arcybiskup Józef Glemp, wygłosił na Jasnej Górze 
kazanie poświęcone w głównej swojej osnowie polskim rolnikom.

Kazanie to podajemy z niektórymi skrótami, nie naruszającymi ani 
głębi myśli, ani też istoty pouczeń Prymasa Polski.

*
Szliście przez pola naszej Ojczyzny, 

na których rośnie chleb. Was utru­
dzonych i spoconych pozdrawiali rów­
nież utrudzeni żniwiarze. Niejedno­
krotnie z wdzięcznością przyjmowali­
ście od nich życzliwie podany kubek 
wody i inne usługi.

Prawdziwy polski rolnik, który jest 
świadom, że dobry Bóg dał w tym 
roku dobre plony i miłościwe lato na 
suche zebranie Bożych darów, umie 
się swoimi darami dzielić. Nie może 
sam włączyć się w pielgrzymkę, ale 
wspomaga tych, którzy idą, aby i dla 
niego wypraszali wstawiennictwo 
Wniebowziętej. Dlatego pozwólcie, 
Drodzy Pielgrzymi, że właśnie pol­
skim rolnikom poświęcę kazanie.

Nasi bracia uprawiający pola słu­
sznie mogą nazywać Jasnogórską Ma­
tką Królową Polskich Rolników. Do 
Niej przede wszystkim od najodle­
glejszych stuleci garnął się polski 
rolnik. Do Jasnogórskiego Sanktua­
rium przychodzili wolni chłopi i ci 
pańszczyźniani. Wszyscy oni tu szu­
kali pokrzepienia i otuchy. Przed Ma­
tką Bożą czuli się wolni. Trwając w 
wierze katolickiej, dojrzewali społecz­
nie i narodowo.

Pierwsze akty wolności nadawane 
chłopom przez Kościuszkę, były jed­
nocześnie włączeniem rolników w 
służbę obronną i ekonomiczną całego 
narodu. Słynne oddziały kosynierów, 
formowane z patriotycznych chłopów, 
odznaczały się wielkim męstwem.

Okres zaborów hamował proces spo­
łecznego dojrzewania chłopów, ale 
unicestwić go nie mógł. W odrodzo­
nej po pierwszej wojnie światowej 
Polsce coraz bardziej zacierała się 
różnica między tak zwanym ziemiań- 
stwem a warstwą chłopską, zwłaszcza 
że przedstawiciel polskich chłopów — 
Wincenty Witos — potrafił przebić się 
siłą chłopskiego geniuszu przez war­
stwy uprzedzeń społecznych i osiąg­
nąć urząd premiera.

I choć po drugiej wojnie świato­
wej ostatecznie został zlikwidowany 
podział rolników na ziemian i chło­
pów, to przecież okres błędów i wy­
paczeń w ramach likwidacji tzw. ku­
łactwa, przyniósł polskiemu chłopu i 
całemu rolnictwu niesłychane szkody. 
Nie trzeba tego udowadniać, jak 
niszczono polskie rolnictwo pod ko­
niec lat 40-tych i 50-tych — bo wielu 
rolników dobrze to pamięta.

Sprawa zaniedbania rolnictwa, 
zwłaszcza w porównaniu z rozwojem 
przemysłu i techniki, jest nie tylko 
zjawiskiem polskim, ale ogólnoświa­
towym. Papież Jan XXIII w encykli­
ce “Mater et magistra” zauważył, 
że główna przyczyna porzucenia pra­
cy na roli i ucieczki do miast tkwi 
w tym, że rolnik widzi powszechny 
niemal upadek swoich interesów, czy 
to gdy idzie o wydajność swojej pra­
cy, czy też w zakresie stopy życio­
wej i stanu cywilizacji wsi (MM 
3.1A). Postulował więc Papież w swej 
encyklice konieczność technicznego 
rozwoju rolnictwa, rewizji polityki 
podatkowej, kredytów, ubezpieczeń 
społecznych i ochronę cen.

“Gospodarstwo o strukturze rodzin­
nej — pouczał Jan XXIII — wtedy 
będzie zwarte i trwałe, kiedy będzie 
dawało dochody wystarczające rodzi­
nie na utrzymanie przyzwoitego po­
ziomu”. Może to nastąpić, gdy rolni­
cy podniosą swe kwalifikacje zawo­
dowe i będą tworzyć swe stowarzy­
szenia spółdzielcze i zrzeszenia zawo­
dowe.

Zmarły Prymas Polski, Stefan Wy­
szyński, dobrze rozumiał sprawę rol­
nictwa i chłopów na tle całości współ­
czesnej problematyki kościelnej i na­
rodowej. Jakże pragnął pielęgnowa­
nia miłości i przywiązania rolnika do 
Ojczyzny, jakże często w swych ka­
zaniach zwracał uwagę na ludzki i 
narodowy wymiar tych uczyć, przy­
wiązania do rodzinnej gleby. Nieraz 
dawał wyraz swemu bólowi, że poli­
tyka gospodarcza jak gdyby odcinała 
się od głównego źródła egzystencji 
narodowej.

Uczyliśmy się na lekcjach historii, 
jak chłopi buntowali się przeciwko 
pańszczyźnie, jak ruchy chłopskie by­
wały gorźnymi wstrząsami społeczny­
mi, bo chłopi domagali się przede 
wszystkim kawałka ziemi, którą mo­
gliby uprawiać w sposób wolny i z 
niej wyżywić rodzinę.

Ze znanego serialu telewizyjnego 
“Najdłuższa wojna w nowożytnej 
Europie” mogliśmy przypomnieć so-

*
bie, jak chłop wielkopolski bronił zie­
mi przed rugami pruskimi. Własna 
ziemia — to wolność. I choć ziemia 
jest wymagająca i przywiązuje rol­
nika do siebie, to przecież pozostaje 
zawsze podstawą rozwoju osobistego 
i rodzinnego. Rozdawanie chłopom 
ziemi obszarniczej — było znakiem 
wolności.

I oto cóż się stało w przeciągu 
jednego pokolenia? Zaczęto uciekać 
z roli do przemysłu. Pustoszała wieś, 
przewracały się płoty, zapadały się 
dachy stodół, a w szczególności dla 
bydła zaczęły wyrastać olbrzymie po­
krzywy i chwasty. Co sprawiło tak 
nagłą zmianę? Chyba człowiek nie 
mógł się tak szybko zmienić.

Zaczęły działać nowe mechanizny 
społeczne, które pozbawiały chłopa 
nie tylko nadmiernego zysku, ale od­
bierały mu minimum egzystencji. 
Obowiązki dostawy i dotkliwe podat­
ki utrudniały wychowanie liczniejszej 
rodziny, zaś przepisy prawne pozba­
wiały pewności, czy będzie mógł go­
spodarstwo, jako uświęcone pracą 
dziedzictwo, przekazać swoim dzie­
ciom. Opadały ręce.

Jeżeli w ziemię wsiąkał tylko pot 
rolnika, a on w zamian nie otrzymy­
wał wystarczającego utrzymania, to 
przestawał kochać ziemię. Chłop nie- 
kochający ziemi — to cofnięcie się 
do okresu pańszczyźnianego.

Na Szczęście dziś zaczyna się bar­
dzo na serio myśleć o rolnictwie i o 
człowieku, który ziemię uprawia. Od­
krywa się, że wieś powinna być ma­
gazynem chleba i mięsa. Słyszałem 
opowiadanie starszej gospodyni, któ­
ra z pewną radością mówiła, że jak 
dawniej na wsi nikt jej nie odwie­
dzał, tak teraz każdej niedzieli przy­
jeżdżają dzieci i wnuki i zawsze mo­
gą sobie do miasta coś zabrać, tro­
chę ziemniaków, warzyw, a nawet 
kurczaka. Miłość do uprawianej zie­
mi, to moralny obowiązek rolnika, 
bo z tej miłości rodzi się chlep, któ­
ry ma wyżywić naród.

Chłopskie ukochanie ziemi może 
mieć także ujemne strony. Bywało, 
że rolnik swoją wartość i godność 
mierzył ilością posiadanych morgów. 
Nie tylko siebie tak oceniał, ale i 
swoich bliźnich. Niżej cenił biedniej­
szego, a zupełnie lekceważył nic nie 
posiadającego.

Siady takich postaw można spotkać 
i dzisiaj. Rolnik umie być pokorny 
przed Bogiem i stanąć przed Nim w 
w prawdzie, trudno mu natomiast 
stanów w prawdzie przed bliźnim. 
Bóg zaś lubi upokarzać pewnych sie­
bie.

Niedawno odwiedziłem doświadczal­
ne gospodarstwo hodowlane Polskiej 
Akademii Nauk w Popielinie na Ma­
zurach. Spotkałem tam ludzi uczo­
nych, a przecież autentycznie kocha­
jących rolnictwo i hodowlę. A więc 
ani stopnie naukowe, ani pozycja spo­
łeczna nie niweczą w człowieku uko­
chania ziemi i chęci “czynienia jej 
sobie poddaną” według planów Bo­
żych.

Prosimy dziś Boga za pośrednic­
twem Wniebowziętej Pani, aby dał 
polskim rolnikom ukochanie tego wy­
jątkowego daru Bożego, jakim jest 
ziemia, bowiem “fabryki można bu­
dować nowe. Nowej ziemi nie zbudu­
jemy ludzkimi rękami” (Propozycje 
Prymasowskiej Rady Społecznej 
1,7).

Najmilsi, ileż w ostatnich miesią­
cach napisano i wypowiedziano słów 
o pojednaniu, o porozumieniu. Jaką 
to trudną sprawą jest pojednanie do­
świadczyli najlepiej sami rolnicy, kie­
dy to mając zezwolenie na związek 
zawodowy zaczęli dzielić i rozdwajać. 
Rolnik już jest taki, że żal mu czasu 
na gadanie. Więc znajdują się inni 
wymowni ludzie, którzy przemawia­
ją za rolników i nie zawsze trafiają 
w istotne potrzeby wiejskie. Wieś jed­
nak potrzebuje organizacji zawodo­
wej, która by zabezpieczała interesy 
chłopskie.

Zmarły Prymas Polski często po­
dejmował ten argument, że ludzie 
mają naturalne prawo “do zrzeszania 
się, jednocześnie zespalania dla wza­
jemnej pomocy i potęgowania owo­
ców swej pracy i służby społecznej... 
Prawa do zrzeszania się nikt nam nie 
może ani narzucić, ani udzielić, bo 
ono jest naszym prawem wrodzo­
nym” (Gniezno, 2.02.81).

Po doświadczeniach ostatnich mie-

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Wiele kontrowersji budzi udział 
czynników genetycznych (dziedzicz­
nych) i środowiskowych w powstawa­
niu otyłości prostej u dzieci. Badania 
przeprowadzone na jednojaj owych 
bliźniętach wychowywanych w nie­
jednakowych warunkach wydają się 
przemawiać za dziedziczną skłonnoś­
cią do otyłości. Mniej więcej 3-krotnie

Dnia 5 września spotkają się na 
Jasnej Górze chłopi — rolnicy, aże­
by podziękować za tegoroczne zbiory. 
Będzie to także okazja, ażeby modlić
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Jeff Sprengel, CF.. 
John Sprengel, SS . 
Tyrcha, 2B.............
Penge, LF...............
Nowosad, P...........
Perry, C..................
Tomasik, RF.........

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA
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na działanie przygotowawcze dla tego 
roku jubileuszowego, który trwa i w 
którym przyjąć chcemy głowę Ko­
ścioła Katolickiego.

Wniebowzięta Bogurodzica, Pani 
Jasnogórska, niech nas w tych wy­
siłkach wspomaga. Amen.

Felix, LF................
Lyle, SS..................
Halsev. P..............
D. Cunningham, CF 
Pendelton, RF.......
Williams, RF.........
Finch, 3B................
Baxter,C................
Buford, IB...............
B. Cunningham, 2B

Weichbrodt, 3B.... 
Russ, IB................
Passas, P ...............
Stock, C..................

AB
4
4
3
3

R 
0 
0 
0
1 
0

H
1
3
1
2

included the game’s only home run, 
a towering left-centerfield blast in the 
top of the fifth.

Sharing pitching duties were Jim 
Passas, Russ, Weichbrodt, Tyrcha 
and John Sprengle, The Rosty’s are 
now 20-4 overall. Box scores follow:

GODZINA SŁONECZNA 
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:309:30 Rano

RBI
2
0
0
1

RB!
1 
0 
o

Russ, RF................
John Sprengel, SS . 
Weichbrodt, 3B.... 
Stock, IB................
Jeff Sprengel, CF.. 
Penge, LF...............
Tyrcha, 2B.............
Perry, C................
Nowosad, P...........

Block Przewiduje 
Rekordową Sprzedaż 

Zboża Do ZSRR

Królowa Wniebowzięta, która pod­
czas wizyty u św. Elżbiety wyśpie­
wała: “Głodnych nasyca dobrami, a 
bogatych z niczym odprawia” (Łk 
1, 55), niech się ujmie za swoim 
ludem, za pielgrzymami, za rolnika­
mi, za jednoczeniem ciągle rozdarte­
go społeczeństwa. Chcemy trwać w 
Zjednoczeniu z Maryją i w zawierzeniu 
Jej przez cały okres trwania jasno­
górskiego Jubileuszu 600-lecia.

Może niewiele mamy zewnętrznych 
radości, ale za to mamy wielką na­
dzieję. Ona wypełnia serca wiarą i 
daje nam inną radość, radość ducho­
wą. ,

A nadzieja to jest oczekiwanie w 
przyszłości pomyślnych wydarzeń. I z

WCEV GŁOS POLONII 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

Huntington, LF....
Murnhv. 2B.............
Gizynski, P.............
Tronolene, C ;.......
Frick, SS................
Delahunt, 3B.........
Cernicki, CF.........
Graner, IB .. . ........
Neift, RF................
Hagler, RF.............

miłości i z miłością. Wobec cudu 
Wniebowzięcia, wobec Tajemnicy naj­
piękniejszej z niewiast, umiłowanej 
przez Boga Maryi, wyrzekamy 
nienawiści do kogokolwiek. My 
chcemy nienawiści.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

~ DZIAŁ
KOBIET

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476

częściej zdarza się otyłość prosta u 
dziecka rodziców otyłych niż u dziecka 
rodziców szczupłych. Wśród czynni­
ków środowiskowych obciążających 
w sensie sprzyjania otyłości dziecię­
cej wymienić można: starszy wiek 
matki (nadmierna troskliwość i skłon­
ność do przekarmiania dziecka), nad­
mierny przyrost wagi ciężarnej, die­
ta wysokowęglowodanowa, zbyt wczes­
ne przechodzenie na sztuczne, wyso­
kokaloryczne żywienie niemowlęcia. 
W ostatnich latach podkreśla się 
wpływ czynnika środowiskowego na 
kształtowanie się prawidłowych na­
wyków żywieniowych i ruchowych 
dzieci.

Przywyczajenie od wczesnego dzie­
ciństwa do jadania zbyt obfittych po- często matką-żywicielką. Dajemy z 
silków, dojadanie między posiłkami 
lub podczas zajęć i zwyczaj nagra­
dzania dzieci słodyczami niewątpli­
wie sprzyjają rozwojowi otyłości pro­
stej. Jeśli do tego dziecko, naśladu­
jąc zwyczaje dorosłych, spędza godzi­
ny przed telewizorem, zamiast bawić 
się na powietrzu i unika sportów, do 
których nikt z rodziny go nie zachę­
ca — ma już wszelkie warunki do 
magazynowania nadmiaru nie spało- 
nych kalorii.

Skłonność do otyłości spostrzega się ' 
już w niemowlęctwie (około 30% nie­
mowląt ma nadwagę!) Nie budzi to 
jednak żadnych obaw u matek ma­
łych grubasków, które zadowolone są, 
że dziecko tak chętnie je. Warto wie­
dzieć, że istnieje teoria, iż nadmiar 
komórek tłuszczowych powstałych 
we wczesnym dzieciństwie pozostaje 
już do dojrzałości, dając skłonność 
do otyłości wieku dojrzałego.

Otyłe dziecko jest bardziej skłonne 
do schorzeń dróg oddechowych, łat­
wiej się poci i męczy przy wysiłku, 
miewa deformacje kostno-stawowe 
(np. płaskostopie) związane z dźwi­
ganiem większego ciężaru ciała. Na­
stępstwem otyłości bywają też zabu­
rzenia emocjonalne związane z bra­
kiem akceptacji w grupie rówieśni­
ków. Wziąwszy pod uwagę, że leczenie 
otyłości prostej jest bardzo trudne, 
długotrwałe i nie zawsze skuteczne, 
należałoby jej raczej zapobiegać.

Dzieci z nadwagą powyżej 18 mie­
siąca życia powinny otrzymywać mle­
ko niskotłuszczowe, twaróg chudy i 
potrawy mało zagęszczone i nisko- 
słodzone. Trzeba zachęcać dzieci od 
wieku przedszkolnego do uprawiania 
codziennej gimnastyki, sportów i za­
baw ruchowych na powietrzu. Matki 
powinny wiedzieć, że gdy niemowlę 
płacze nie zawsze oznacza to, że chce 
jeść. Starsze dzieci należy nagradzać 
za dobre sprawowanie raczej wypra­
wą do ZOO, czy na sanki, a nie słody­
czami. Pamiętajmy, że z “rozkoszne­
go grubaska” wyrasta często otyły 
dorosły, któremu nadwaga bardzo 
utrudnia życie.

Przewodniczący 
GOP Przeprasza

Washington (UPI)—Przewodniczą­
cy Krajowego Komitetu Republikań­
skiego, Richard Richards przepraszał 
kongresmenów za pogróżki jakie jego 
polityczny zastępca, Rich Bond wysu­
nął pod adresem dwóch kongres­
menów, w razie gdyby nie głosowali 
za nową ustawą podatkową. Środowy 
Wall Street Journal podał informacje 
o incydencie, twierdząc, że jednocześ­
nie Bond przyrzekł im maksymalną 
i dopuszczalną pomoc finansową, jeśli 
postąpią zgodnie z jego życzeniem.

Richards przepraszał za zachowa­
nie Bonda Kongres, Biały Dom i 
członków Krajowego Komitetu Repu­
blikańskiego, przyznając, że postawa 
Bonda faktycznie zasługuje na potę­
pienie.

Sam Rich Bond również usprawie­
dliwiał się przed Kongresem, twier­
dząc, że nikt z jego przełożonych nie 
wydawał mu poleceń co do sposobu 
agitowania kongresmenów na rzecz 
zatwierdzenia ustawy podatkowej.

ADWOKAT
DAVID MORRIS

Rozwody 
Odszkodowania 
Uszkodzenia cielesne 
Sprawy kryminalne 
Sprawy imigracyjne 
Kupno-sprzedaż interesów 

286-7169 
5324 W. Lawrence Ave.

MÓWIMY PO POLSKU

Stacja WOPA 
Sobota 12-1 
Stacja WYŁO

Chet Guliński, Dyr. Programów

Knoxville, Ill. (UPI)—Sekretarz 
Dept. Rolnictwa, John Block przewi­
duje, że w ciągu najbliższych dwu 
miesięcy rozpoczną się negocjacje 
USA-ZSRR w sprawie przedłużenia 
kontraktu zbożowego. Daty rozpoczę­
cia rozmów dotychczas nie ustalono, 
choć już skontaktowano się z przed­
stawicielem sowieckiej misji handlo­
wej w Washingtonie by wysunął swą 
propozycje w tej sprawie.

Sekr. Block przewiduje, rekordowo 
dużą sprzedaż amerykańskiego zbo­
ża w tym i przyszłym roku. Podczas 
dyskusji z organizacjami farmerski­
mi z Illinois, sekretarz podkreślił, 
że prez. Reagan nie godzi się na za­
warcie wieloletniego kontraktu z 
ZSRR, dopóki sytuacja w Polsce nie 
ulegnie pozytywnym zmianom.

Wzrosną Dochody 
Producentów 
Samochodów

Detroit. (UPI) — Amerykańscy pro­
ducenci samochodów po dniach mi­
liardowych strat, mogą spodziewać 
się znacznych dochodów. Do takiej 
konkluzji doszedł David Healy, ana­
lityk z firmy Drexel Burnham Lam­
bert z Wall Street.

Ubiegłego roku, 4 największe firmy 
straciły łącznie $1.8 mid., a więc już 
o $2.4 mid. mniej niż w roku poprzed­
nim. Tylko General Motors Corp, 
zgłosiła $333 milionów dochód.

Healey przewiduje, że już w tym 
roku, dochód rzeczonych firm samo­
chodowych dojdzie do $900 min., pod­
czas gdy GM ma szanse na zwiększe­
nie go do ponad $1 mid. w tym roku 
i od $3 do $4 mid. w przyszłym roku.

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
sięcy rolnicy dojrzalej i odpowiedzial­
niej patrzą na przyszłość swoich 
związków. Przede wszystkim wiedzą, 
że bez nich trudno wdrożyć prawdzi­
wą reformę i poszanowanie godno­
ści ludzkiej.

Tymczasem w propozycjach no­
wych związków zawodowych jakoby 
zapomniano o rolnikach. Struktury 
administracyjne nie dostrzegają in­
teresów wsi. Dochodzi do takich pa­
radoksów, że niektórzy rolnicy mają 
za dużo trzody chlewnej i nie mogą 
jej sprzedać, bez jednoczesnego sprze­
dania zboża. Nie zawsze zaś mają 
zboże na sprzedaż.

Każdy zauważy, że tu jest jakiś tą wielką nadzieją oczekujemy przy- 
błąd. Monopol na hurtowy obrót ar- jazdu Ojca Sw. w roku przyszłym, 
tykułami rolnymi nie zdaje egza- a czas jego przybycia myślę, że będę 
minu. mógł podać w najbliższym czasie.

Inni rolnicy znów skarżą się, że sa- Przygotujemy Mu nie tylko nasze 
mowolnie obniżono procent tłuszczów miasta, które zechce odwiedzić, ale 
w mleku. Bez analizy, bez badania przygotujemy mu również atmosferę 
wydano biurokratyczne decyzje, a roi- społeczną i duchową w naszym kra­
nik traci — podobno — kilka złotych ju. Będziemy prosić Matkę Najświęt- 
na litrze. szą Jasnogórską o pomoc w porząd-

Nikt się za rolnikiem nie ujmie, kowaniu naszych narodowych i spo- 
potrzebny jest więc związek zawodo- łecznych spraw. I tu, w Jej święto, 
wy, aby wystąpił jako rzecznik do- 26 sierpnia, spotkamy się znów i bę- 
bra chłopów, aby między odbiorcą dziemy więcej mówili o przyjeździe 
a producentem był dialog oparty nie Ojca Sw. 
tylko na przesłankach ekonomicz­
nych, ale i na tych po prostu ludz­
kich. O potrzebie związków zawodo­
wych rolników uczył papież Jan XXIII,
uczył Paweł VI, uczył prymas Wy- się i z modlitwy wyciągać wnioski 
szyński i tak samo Jan Paweł II w 
znanej encyklice “O pracy ludzkiej”.

Ufamy, że stopniowo wprowadzana 
normalizacja w naszym kraju przy­
zna także rolnikom prawo do zrze­
szania się, aby mogli sami podwyż­
szać swe kwalifikacje i zachować 
odpowiednią do stanu godność. Może 
właśnie zaczynając od rolników, uda 
się wprowadzić w naszym kraju 
upragniony dialog między władzą a 
społeczeństwem. Dialog, któryby za­
czął budować ugogę i rozładowywał 
nienawiść. Nienawiść bowiem może 
działać w milczeniu, przy zaciśnię­
tych zębach. * 

Najmilsi, Wniebowziętej Matce Bożej 
Zielnej składamy dziś kwiaty, zboże 
i owoce — dary Boże dane z ziemi 
— z naszej gleby, którą nazywamy

Czy złożyłeś datek na żywność 
i lekarstwa dla Polski?

Czeki wystawiać na:
“P.A.C. Charitable Foundation”

Wysyłać na adres:
Polish American Congress

1200 N. Ashland Ave., Room 431, Chicago, Ill. 60622

CHET GULIŃSKI SHOW
1490 KC

Niedziela 10-1
540 KC

Rostenkowski YC Baseballers Visit 
And Top Danville, Hoffman Estates 
Bob Russ, Chuck Tyrcha, Brian Perry Lead Attack 

In a pair of non-conference games 
played last weekend, the Dan Ros­
tenkowski Youth Council baseball 
team, Northwest Metropolitan Babe 
Ruth American Division champions, 
traveled 175 miles to Danville, Ill. 
and outslugged “Kag’s Barbecue;’ lo­
cal Babe Ruth champs, 12-7; the next 
day they journeyed to Hoffman Es­
tates and won again, by an 8-3 margin.

(Danville’s title club is owned, man­
aged and coached by Chuck Robinson 
while the YCs list Gene Mozdzierz, 
manager, Jimmy Cole and Kenny 
Kott, coaches.)

The YCs scored five runs in the first 
inning against Kags on key hits by 
Jeff Sprengle and Chuch Tyrcha, but 
Danville came back to tally three 
times in the home first on a bases- 
clearing double by Williams.

Bobby Russ, Jim Weichbrodt and 
Clarence Penge each singled in the 
top of the second, plating three more 
tallies. This was matched by Dave 
Cunningham’s three-run homer in 
Kags second turn at bat, slicing the 
visitors’ lead to 8-6.

The Rosty nine scored three more 
in the third: Russ’s double, a single 
by John Sprengle, Weichbrodt’s two- 
bagger and a sacrifice fly off John 
Stock’s bat upped the lead to 11-6.

Although hit hard, Bob Nowosad 
got credit for his fourth win of the 
season against no defeats; Stock went 
the next three frames in fine fashion, 
whereupon John Sprengle got credit 
for his fourth save of the campaign by 
hurling a strong seventh.

Beating Hoffman the next day was 
facilitated with the hits garnered by 
Russ (3); Tyrcha, Stock, Brian Perry 
and

Długi Junty PRL 
Wobec ZSRR

Warszaw (DP) — Długi zaciągnię­
te przez PRL w Sowietach wynoszą 
2.5 mid funtów szterlingów. Powsta­
ły one dzięki dostawom ropy, gazu 
i innych surowców, za które PRL nie 
mogła zapłacić własnym eksportem. 
Jednocześnie reżym winien jest Za­
chodowi 27 mid doi. W pierwszej po­
łowie br. eksport do Sowietów 
wzrósł znacznie więcej niż import, 
ale jest nadal dużo mniejszy niż w 
pierwszym półroczu 1980 r.

Polska ma w tym roku zwiększyć 
z Sowietów import zboża, kukurydzy, 
ryżu, amoniaku, jak również telewi­
zorów, radioodbiorników, lodówek i 
zegarków.

Wicemin. Wł. Gwiazda oświadczył, 
że celem zmniejszenia długów sowiec­
kich PRL rozpoczyna wykorzystywa­
nie niezatrudnionego potencjału prze­
mysłowego, używając do tego surow­
ców sprowadzanych z Sowietów.

Prez. Bignone 
Podpisał Prawo 

Wyborcze
Buenos Aires, Argentyna (UPI) — 

Prez. Reynaldo Bignone przyrzekł na­
rodowi argentyńskiemu, że będzie 
ostatnim prezydentem w historii 
Argentyny, który nie objął tego sta­
nowiska w wyniku powszechniego 
głosowania lecz z nominacji sił Zbroj­
nych.

Bignone podpisał długo oczekiwane 
prawo wyborcze, w oparciu, o które 
zostaną przeprowadzone demokra­
tyczne wybory w 1984 roku.

W transmitowanym na cały kraj 
przemówieniu telewizyjnym, prez. 
Bignone ostrzegł związki zawodowe, 
że wojsko będzie interweniować w 
strajkach, które zagrażają stabiliza­
cji rządu.

Zaraz po inauguracji w lipcu, Big­
none zniósł 6-letni zakaz działalności 
partii politycznych. 9-punktowy akt 
wyborczy wyklucza, jako nielegalne, 
partie polityczne, które “są przeciw­
ne humanitarnym prawom człowieka, 
systemowi demokratycznemu, opo­
wiadają się za stosowaniem siły i 
koncentracją siły w ręku jednostki.”

Zdecydowanie antykomunistyczny 
rząd Bignone zezwolił jednak na 
istnienie liczącej 117,000 członków 
partii komunistycznej.
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“Rozkoszny Grubasek9
Otyłość dzieci stanowi ważny pro­

blem społeczny. Dzieci z nadmiarem 
wagi kierowane są zazwyczaj do przy­
chodni endykrynologicznych, ale tyl­
ko niewielki procent tych przypad­
ków jest uwarunkowany zaburzenie- 
mi hormonalnymi. Po wykluczeniu 
schorzeń tarczycy, nadnerczy, przy­
sadki mózgowej, czy gonad, a także 
po odrzuceniu genetycznych przyczyn 
otyłości—rozpoznajemy otyłość pros­
tą, o ile nadwaga przekracza 20% 
wagi należnej (obliczonej wg wzrostu, 
wieku i płci). Mechanizm powstawa­
nia otyłości prostej nie jest wyjaśnio­
ny do końca, z grubsza polega jednak 
na zachwianiu równowagi między 
ilością kalorii dostarczanych ustrojo­
wi a ilością energii wydatkowanej 
na ruch, podtrzymanie funkcji życio­
wych i wytwarzanie ciepła. Powstaje 
wtedy “dodatni bilans energetyczny”, 
a nadwyżka kalorii magazynuje się 
w ustroju jako tkanka tłuszczowa. 
Dawniej sądzono, że wszystkie otyłe 
dzieci po prostu są przekarmiane. 
Dokładniejsze badania wykazały jed­
nak, że niektóre otyłe dzieci spoży­
wają mniej kalorii niż ich szczupli 
rówieśnicy. W części więc przypad­
ków mamy do czynienia nie z nad­
miernym żywieniem, ale ze zbyt ni­
skim wydatkowaniem energii na ak- 
twyność ustroju i na wytwarzanie 
ciepła.

Termogeneza (wytwarzanie ciepła- 
jest regulowana hormonalnie, ale za­
leży też od wysiłku fizycznego i od 
diety. Okazało się, że ludzie jedzący 
często, ale mało naraz — wytwarzają 
więcej ciepła niż jedzący obfite posiłki 
rządziej. Stąd oczywisty wniosek, że 
rację dzienną kalorii przeznaczonych 
dla otyłego dziecka trzeba rozłożyć 
na 4-5 posiłków w ciągu dnia.

ROSTENKOWSKI (8)
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Jeff Sprengle (2 apiece). Jeff’s

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Pot 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę. 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW

MROZO WIE

AMERICAN WOMEN’S 
MEDICAL GROUP 

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet 

LEKARZ GINEKOLOG 
oraz asystentki 

MÓWIĄ PO POLSKU!!! 
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży, 
Porady

Dzwonić: 772-7726 
PYTAĆ O IREN? LUB KRYSTYNĘ 
Od Poniedziałku do Soboty: 

8 A.M.-4 PM.
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 

2744 N. WESTERN AVE.

Sportowe swetry na chłodniejsze dni, przydatne na jesienne 
wycieczki.

(Przy Diversey Ave 1

TOKIO. — Sekretarz Generalny Organizacji Narodów Zjed­
noczonych Javier Perez de Cuellar (po lewej) witany przez 
premiera Japonii Zenko Suzuki, 24 sierpnia br. (UPI)

■
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Koncentracja Milicji 
i Wojska

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
względnym stłumieniem wszelkich 
demonstracji w drugą rocznicę po­
wstania “Solidarności”.

W Warszawie pojawiły się tysiące 
ulotek, wydanych przez podziemnych 
przywódców i wzywających społe­
czeństwo Warszawy do zjawienia się 
dziś w czterech punktach stolicy i 
do pokojowej demonstracji w obronie 
“Solidarności” i jej internowanych 
przywódców. Manifestacje mają za­
kończyć się o godz. 6 wieczorem 
specjalnymi nabożeństwami w kilku 
wybranych kościołach warszawskich. 
Wyrażany jest pogląd, że do podob­
nych demonstracji dojdzie we Wro­
cławiu, w Krakowie, Gdańsku i 
Szczecinie. Przedstawiciele junty naj­
bardziej obawiają się manifestacji w 
Szczecinie, jakkolwiek społeczeństwo 
tego miasta już wczoraj pokojowo 
uczciło drugą rocznicę podpisania 
“umowy społecznej” z reżymem w 
stoczni Adolfa Warskiego, składając 
wieńce i kwiaty pod tablicą, upamięt­
niającą krwawe ofiary komunizmu z 
1970 roku.

Junta wyraźnie zdenerwowana sta­
ra się za wszelką cenę zdyskredy­
tować “Solidarność”, jakkolwiek nikt 
już nie ma złudzeń, że jedyną siłą 
komunizmu jest siła fizyczna i prze­
waga ogniowa.

Stąd też propaganda junty już z 
góry obciąża odpowiedzialnością dzia­
łaczy “Solidarności” za “krwawą ła­
źnię”, do której dojdzie w wypadku 
demonstracji, które “nie będą tole­
rowane”.

“Należy pamiętać, że nie na uli­
cach, ale przy stole rokowań, moż­
na rozwiązać niektóre bolesne pro­
blemy naszegu kraju” — głosi oświad­
czenie kompartii.

Wczoraj wieczorem pojawił się w 
telewizji przedstawiciel milicji, aby 
pokazać rzekomy arsenał podziemnej 
“Solidarności” i udowodnić rzekomo 
przygotowany atak na “organy bez­
pieczeństwa”. Pokazano więc zao­
strzone łomy żelazne, pałki, łańcu­
chy, gwoździe, chemikalia i butelki 
z “koktajlem Mołotowa”, rzekomo

Śp. Piotr Łukomski 
Zginął w Wypadku 
Lotniczym w Iowa

W godzinach wieczornych, w nie­
dzielę, 29 sierpnia w wypadku samo­
lotowym koło Council Bluffs, Iowa, 
zginął śp. Piotr Łukomski, lecąc służ­
bowo w samolocie firmy DBMS Inc. 
(Naperville, Ill.), w której pracował.

Do katastrofy doszło, gdy pilot Ro­
bert Bruce Beeskow (lat 34, z Ben­
senville, Ill.), po raz drugi podchodził 
do lądowania na lotnisku w Omaha, 
Nebraska (po drugiej stronie rzeki 
Missouri od miejsca katastrofy). Oby­
dwaj lecieli do Omaha, Nebraska, 
gdzie mieli przeprowadzić semina­
rium o komputerach.

Sp. Piotr Łukomski był czynny w 
harcerstwie. Podharcmistrz Łukom­
ski pozostawił okrytych żałobą: żonę 
Marię z domu Pareigis; dzieci: Kry­
stynę, lat 7; Adama, lat 6 i Aleksan­
drę, 2 miesiące, oraz rodziców, zna­
nych działaczy społecznych Irenę i 
Kazimierza Łukomskich.

Tragiczna śmierć śp. Piotra Łu- 
komskiego jest bolesnym ciosem dla 
Jego Najbliższych, a dotkliwą stratą 
dla harcerstwa polskiego i Polonii.

Liczni przyjaciele i współpracow­
nicy składają Rodzinie Zmarłego wy­
razy serdecznego współczucia.

Szczegóły dotyczące pogrzebu zo­
staną podane później. 

skonfiskowane w Warszawie i w cen­
trum Łodzi.

Rzecznik ubeków major Jerzy Li­
piński powiedział, że “Solidarność” 
zorganizowała punkty pierwszej po­
mocy lekarskiej w kościołach i szpi­
talach, co ma oznaczać, że liczy 
się z ofiarami.

Milicja podała też wiadomość, że 
wcześniej w poniedziałek skonfisko­
wano ekwipunek podziemnej radio­
stacji “Solidarności”, która jeszcze 
w niedzielę apelowała do milicji o 
nie aresztowanie i pozostawienie w 
spokoju manifestantów.

Zastraszające przygotowania junty 
do rozprawy z Narodem są widocz­
ne. W punktach zapalnych stoją sa­
mochody pancerne, ciężarówki ubec­
kie i armatki wodne. Kilkuosobowe 
patrole piesze, z bronią maszynową, 
w zwiększonej liczbie krążą po uli­
cach.

Ministerstwo Handlu wprowadziło 
zakaz sprzedaży aż do jutra napo­
jów alkoholowych, obawiając się, że 
wódka stanie się czynnikiem podnie­
cającym demonstrantów.

Trzy licencjonowane partie poli­
tyczne — komunistyczna, demokra­
tyczna i ludowa — poparte przez 
świeckich katolików, wystąpiły ze 
wspólnym wezwaniem o zachowanie 
spokoju.

O spokój zaapelował też Prymas 
Polski arcybiskup Józef Glemp, któ­
ry wczoraj przemawiał we Wrocła­
wiu. “Nie możemy być nerwowi, po­
nieważ człowiek zdenerwowany po­
pełnia błędy i pomyłki” — mówił 
Prymas.

Odczytany w niedzielę we wszyst­
kich kościołach List Pasterski, rów­
nież wzywał Polaków do spokojnego 
zachowania się we wtorek i unika­
nie rozlewu krwi.

II Zagraniczny Zjazd 
“Solidarności” 

w Paryżu
W dniach 3-5 września odbędzie się 

w Paryżu II Zagraniczny Zjazd Dele­
gatów NSZZ “Solidarność”. Obrady 
toczyć się będą w sali przy kościele 
Saint-Pierre-du-gros-Caillou. Otwarcie 
4 września o godz. 9 rano.

W programie przewidziano m.in. 
sesję plenarną. 5 września, w ostat­
nim dniu Zjazdu, przewiduje się przy­
jęcie i zatwierdzenie przez delegatów 
wytyczonego programu oraz wysto­
sowanie posłania do Lecha Wałęsy.

Aby zapewnić sprawny przebieg 
obrad, organizatorzy apelują o przy­
bycie uczestników najpóźniej 3 wrze­
śnia. Wszelkich informacji udziela se­
kretarz II Zjazdu NSZZ “Solidarność” 
Mirosław Chojecki w lokalu CFDT 
(Paryż, 67 rue do Dunkerque).

Ks. Walerian Karcz 
Nie Żyje

W ub. niedzielę zmarł w Cueno 
Momorial Hospital ks. Walerian Karcz, 
lat 82, były wieloletni naczelny ka­
pelan Zjednoczenia Polskiego Rzym­
sko-Katolickiego (1960-74) oraz były 
sekretarz Kongresu Polonii Amery­
kańskiej, reprezentujący w tej orga­
nizacji Zjednoczenie w okresie, gdy 
prezesem K.P.A. był śp. Karol Roz- 
marek.

Nabożeństwo żałobne zostanie od­
prawione w ten czwartek, o 11-ej przed 
południem, w kościele Wniebowzięcia, 
3530 Illinois St., New Chicago, India­
na. W kościele tym ks. Karcz był 
proboszczem w latach 1939-1975, a po 
przejściu na emeryturę osiedlił się w 
Chicago.

Z głębokim żalem dzielimy się z Polonią smutną wiadomością, 
że najukochańszy mąż mój, ojciec i syn nasz, śp.

Piotr Łukomski
Podharcmistrz Związku Harcerstwa Polskiego 

zginął w katastrofie samolotowej, 29-go sierpnia 1982 roku, w pobliżu 
Omaha, Nebraska.

Zwłoki można odwiedzać jutro w środę od godziny 4-ej po połu­
dniu w zakładzie pogrzebowym Malca, 6000 Milwaukee Ave.

Pożegnanie odbędzie się o godzinie 7-ej wieczorem.
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 2-go września w 

kościele St. Joan of Arc, 801 Front Street, Lisle, Ill.
Zwłoki zostaną pochowane na cmentarzu św. Kazimierza, 4401 

W. 111 ulica.
Bliższe informacje dotyczące Mszy św. i pogrzebu zostaną 

podane w wydaniu środowym.
W nieutulonym żalu pogrążeni:
Maria Łukomski, żona; Kristina, Adam i Alexandra, dzieci 

oraz rodzice Irena i Kazimierz Łukomscy.
Zamiast kwiatów datki na Fundusz Pomocy dla Narodu Polskiego, 

Polish American Congress Charitable Foundation będą mile przyjęte.

LONDYN. — Premier Wielkiej Brytanii Margaret Thatcher 
wychodzi z kliniki, gdzie przeszła operację żylaków. Zdjęcie 
z 23 sierpnia br. (UPI)

.I-

Y. Arafat 
w Drodze Do Grecji

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
dla swych propozycji odnośnie przy­
szłości Palestyńczyków. Sharon, 
twierdząc, że jego rząd nigdy nie zgo­
dzi się na negocjacje z udziałem 
reprezentantów PLO, usiłował prze­
konać Washington, że nie istnieje 
potrzeba stwarzania państwa pales­
tyńskiego, ponieważ praktycznie pań­
stwo takie już istnieje w Jordanii.

Twierdzenie to Sharon uzasadnił 
dużą liczbą Palestyńczyków zamiesz­
kujących ten kraj. Rzecznik Dept. 
Stanu, John Hughes oświadczył, że 
rząd USA nie godzi się ze stanowi­
skiem Izraela w tej sprawie i za­
przeczył jakoby Stany Zjednoczone 
proponowały ustanowienie państwa 
palestyńskiego w Przedjordanii lub 
pasie Gazy, gdzie obecnie mieszka 
około 1.3 min. Palestyńczyków.

Hughes odrzucił również twierdze­
nie Sharona, jakoby nie istniała po­
trzeba istnienia takiego państwa. 
Rzecznik Dept. Stanu oświadczył, że 
Stany Zjednoczone całkowicie popie­
rają i będą bronić Jordanii, jej tery­
torialnej integralności, niezależności, 
suwerenności i trwałości.

Rząd Reagana uważa, że sprawa 
państwa palestyńskiego powinna być 
przedmiotem negocjacji między wszy­
stkimi zainteresowanymi stronami.

Armia Na Filipinach 
w Pogotowiu Bojowym

Manila, Filipiny (UPI) — Rząd 
prezydenta Ferdinanda Marcosa po­
stawił 1.25 min armię w stan goto­
wości bojowej w celu zapobieżenia, 
jak twierdzi prezydent, serii zakro­
jonych na szeroką skalę ataków 
terrorystycznych mających mieć nie- 
sce w czasie jego podróży do Sta­
nów Zjednoczonych.

250,000 żołnierzy armii stałej otrzy­
mało rozkazy obsadzenia punktów 
o znaczeniu strategicznym, nato­
miast 1 min rezerwistów postawiono 
w stan pogotowia.

Podjęcie nadzwyczajnych kroków 
zostało poprzedzone oświadczeniem 
prezydenta w dniu 8 sierpnia br. 
o rzekomym spisku radykalnych 
związków zawodowych, partyzantki 
komunistycznej i prawicowych rebe­
liantów mających na celu wspólne 
przeprowadzenie ogólnokrajowej 
kampanii terroru połączonej z zama­
chami bombowymi i zabójstwami.

Przywódcy opozycji zaprzeczyli ist­
nieniu podobnych planów twierdząc, 
iż Marcos posługuje się jedynie sfa­
brykowanymi twierdzeniami jako 
pretekstem do zlikwidowania opozy­
cji. Opozycja zarzuca także prezy­
dentowi, że obecne akcje są przygo­
towane w celu uzyskania argumen­
tów przetargowych w nadchodzących 
rozmowach z prez. Reaganem.

Marcos twierdzi, że akcje zostały 
zaplanowane m.in. na 11 września, 
tj. w 65 rocznicę jego urodzin oraz 
na 21 września, w rocznicę wprowa­
dzenia obecnie już zniesionego stanu 
wojennego.

W doniesieniach wywiadu utrzymu­
je się, że strajki mające miejsce w 
kraju mogą być sygnałem do roz­
poczęcia kampanii mającej za zada­
nie wprowadzenia anarchii oraz oba­
lenia rządu.

Hughes odrzucił podejrzenia Sha­
rona, który wyraził obawy o pozo­
stanie w zachodnim Bejrucie części 
członków PLO.

Zwracając uwagę, że dotychczas 
opuściło to miasto więcej Palestyń­
czyków niż oczekiwano, Hughes wy­
raził przekonanie, że niepokoje Sha­
rona są przedwczesne i bezpodstaw­
ne.

W Californii, gdzie prez. Reagan 
przebywa na wakacjach, jego rzecz­
nik Larry Speakes powiedział, że 
sprawa Palestyńczyków będzie poru­
szana podczas negocjacji między 
USA, Egiptem i Izraelem.

Koźmiński 
Przyznał Się 

Do Winy
Los Angeles (UPI) — 66-letni Luc­

jan Ludwig Koźmiński z Beverly Hills 
przyznał się do popełnienia szeregu 
oszustw, polegających na defraudacji 
śum należnych byłym więźniom obo­
zów koncentracyjnych z tytułu od­
szkodowania.

Koźmiński, który sam przebywał 
w obozie w Oświęciniu załatwiał od­
szkodowania z RFN za stosunkowo 
wysoką opłatą lub 15% komisowym 
W rzeczywistości ściągał ze swych 
klientów znacznie wyższe sumy niż 
przewidywał zawarty z nimi kon­
trakt. Oblicza się, że Koźmiński zdo­
łał w ten sposób “zarobić” ponad 
ćwierć miliona dolarów.

Podczas przesłuchań okazało się, 
że Koźmiński dokonał wielu prze­
stępstw przewywając jeszcze na te­
renie RFN. W latach 1963-1967 za- 
chodnioniemiecki sąd skazywał go za 
oszustwa, fałszerstwa, szantaże i kra­
dzieże. By uniknąć kary wyjechał w 
1968 r. do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie dotychczas przebywa tu niele­
galnie.

Oszustowi grozi kara do 40 lat 
więzienia i $12,000 grzywny.

Courier From Warsaw 
Książką Miesiąca 

w Amerycy
Amerykański “Book of the Month 

Club” wybrał książkę Jana Nowaka 
“Courier From Warsaw” jako książ­
kę miesięca na listopad. “Kurier z 
Warszawy” ma się ukazać w Amery­
ce z przedmową Zbigniewa Brzeziń­
skiego w dniu 1 października, a w 
Londynie z przedmową Malcoma 
Muggeridga 8 listopada.

Klub Książki Miesiąca powstał w 
1926 r. i ma około miliona człon­
ków. Poprzednio wyróżnieni zostali 
w podobny sposób dwaj inni Pola­
cy: Zofia Kossak za powieść “Krzy­
żowcy” i Jan Karski za książkę 
“Secret State”, która stała się best­
sellerem.

Mord Polityczny
Jerozolima (NYT) - Pro-izraelski 

Arab 69-letni Abdul Rahim Ahmed Sa- 
lameh został zamorodowany w pobli­
żu siedziby dowództwa izraelskiego w 
wiosce Tulkarm na zachodnim brze­
gu Jordanu. W pewnych kołach wysu­
wana jest hipoteza, że Salameh popeł­
nił samobójstwo, ale nie znajduje 
ona potwierdzenia.

Żądał $600 Tys.
Od Sekr. Donovana 

Za Milczenie
Nowy York. (CT) — Gangster, od­

siadujący obecnie karę więzienia, 
William Masselli, zagroził sekreta­
rzowi Dept. Pracy, Raymondowi Do­
novan, podjęciem współpracy z or­
ganami śledczymi (prowadzącymi 
przeciwko niemu dochodzenia), w 
razie gdyby ten nie wypłacił mu 
$600,000, które rzekomo należały mu 
się od firmy konstrukcyjnej Schia­
vone Construction.

Donovan, podejrzany o powiązania 
ze światem przestępczym, był współ­
właścicielem tej firmy.

Syn Masselli’ego, 31-letni Nathan, 
został zabity w ub. tygodniu na ulicy 
Bronx. Okazało się później, że zarów­
no ojciec jak i syn kooperowali ze 
specjalnym prokuratorem, wyznaczo­
nym do poprowadzenia sprawy Dono­
vana, Leonem Silvermanem.

Nathan Masselli stał się drugą śmier­
telną ofiarą wśród świadków w spra­
wie sekretarza pracy.

W czerwcu, na Manhattanie, znale­
ziono zwłoki Freda Furino, którego 
Silverman kilkakrotnie przesłuchiwał.

Nathana Masselli, zamordowano w 
dniu, w którym jego ojca przywie­
ziono z więzienia do. N. Yorku na 
przesłuchania u L. Silvermana. Star­
szego Masselli’ego wzięto pod ścisłą 
ochronę.

W ostatnią sobotę, na posterunek 
policji w Bronx zgłosił się 67-letni 
Salvatore Odiemo, podejrzany o udział 
w zamordowaniu Nathana Masselli.

Odierno, z rodziny kryminalnej 
“Gambino,” odmawia współpracy z 
władzami, poszukującymi jego towa­
rzyszy.

Nowa Forma Opieki 
Nad Chorymi

Washington (UPI) — Tysiące umie­
rających Amerykanów, będzie mogło 
spędzić ostatnie miesiące swego życia 
w swych własnych domach, zamiast 
w szpitalach, z chwilą podpisania 
ustawy podatkowej, zawierającej kla­
uzulę o pokrywaniu kosztów opieki nad 
chorym w domu, przez ubezpieczenie 
Medicare. Dotyczasowe prawo za­
braniało wyrównywania kosztów 
opieki lekarskiej nad osobami przyby­
wającymi w domu.

Sądzi się, że doprowadziło to do 
szybkiego wzrostu organizacji opieku­
jących się “skazanymi” na śmierć. 
Opieka nad nimi ogranicza się do po­
dawania środków redukujących cier­
pienia bez podejmowania prób lecze­
nia ich przyczyny. Już w chwili obec­
nej z opieki takiej korzysta około 
50,000, w tym 95% chorych na raka.

Policjant — 
Morderca

Camp Verde, Ariz. (CST) — Spe­
cjalny oddział policji po 49-godzinnej 
akcji ujął uzbrojonego policjanta, któ­
ry zastrzelił swojego kolegę “po fa­
chu”.

31-letni Thomas Hernandez zasko­
czony został przez policję w czasie 
snu na campingu w skradzionym sa­
mochodzie marki Corvette 1981. Jak 
twierdzą przedstawiciele policji, Her­
nandez po zabójstwie swojego współ- 
lokatora również policjanta, dokonał 
jeszcze włamania do sklepu z papie­
rosami oraz ostrzelał patrol policyj­
ny.

Po 6 godzinach od czasu morder­
stwa policjant-morderca został osa­
czony na odległym campingu w Ari­
zonie. Specjalny oddział policji ścią­
gnięty na pomoc rozpoczął oblężenie 
miejsca prowadząc jednocześnie per­
traktacje, które jednak zakończyły 
się niepowodzeniem — Hernandez nie 
zamierzał złożyć dobrowolnie broni. 
Hernandez, który nie spał od trzech 
dni, został jednak wkrótce zmorzony 
przez, sen. Obudził się już w kaj­
dankach.

Jak twierdzi przełożony, szef poli­
cji z Phoenix — Hernandez, obecnie 
rozwiedziony, nękany był ostatnio 
kłopotami natury osobistej i finanso­
wej, które mogły się okazać na tyle 
poważne, iż doprowadziły policjanta 
będącego w służbie już od 10 lat, do 
desperacji.

Znaczki Żywnościowe
Dla 22.2 Min. Ludzi
Washington (UPI) — Dept. Rol­

nictwa poinformował, że w czerwcu 
z pomocy federalnej w charakterze 
znaczków żywnościowych korzystało 
22.2 miliona ludzi, którzy łącznie otrzy­
mali $866.3 min., czyli przeciętnie po 
$38.94 na głowę.

W programach “darmowego śnia­
dania” dla uczniów partycypowało 
91,000 szkół publicznych, które doży­
wiały 9.5 min. dzieci, liczba stosun­
kowo niska z powodu wakacji.

W Sprawie Funduszy 
Na Światowy Bank

Washington (UPI) — Grupa biznes­
menów, przywódców świata pracy i 
ekonomistów uważa, że plan prez. 
Reagana o zredukowaniu kontrybucji 
do Światowego Banku, niekorzystnie 
zaważy na interesach USA i wywrze 
szkodliwy wpływ na międzynarodową 
współpracę.

Analizy przeprowadzone przez radę 
polityki ekonomicznej Stowarzysze­
nia Narodów Zjednoczonych (USA), 
wykazują błędność założeń rządu 
Reagana, o wypełnieniu lula poprzez 
inwestycje z prywatnego sektora. 
Rada apeluje też do członków Mię­
dzynarodowego Funduszu Monetar­
nego o podwojenie dotychczasowych 
wkładów celem umocnienia tej orga­
nizacji.

Stany Zjednoczone powinny być 
szczególnie zainteresowane tą spra­
wą, ponieważ państwa rozwijające 
się zakupują tu około 40% całego 
eksportu amerykańskiego, bez tych 
rynków, dochód USA z produktów rol­
nych, spadłby o 20-25%.

Lekarz Popełnił 
Samobójstwo

Chandler, Ariz. — 56-letni dr Allan 
J. Lewis popełnił samobójstwo zaży­
wając cyjanek potasu. Lewis, po 
nieporozumieniu ze swą żoną, Gwen, 
sięgnął do torby wyciągając całą 
garść cyjanku. Zona usiłując prze­
szkodzić mu w samobójstwie strzeliła 
w jego rękę z pistoletu. Mimo to 
Lewis zażył jedną pastylkę.

Kiedy do domu państwa Lewis przy­
była policja i pogotowie, ręka samo­
bójcy krwawiła od postrzału, a on sam 
miał napad wymiotów. Wkrótce potem 
Allan Lewis zmarł. Lewis wstąpił na 
studia medyczne mając 43 lata. Od 
dwóch lat posiadał prywatną prak­
tykę w Chandler.

Zmarł Nahum Goldmann
Jerozolima (UPI) — Izraelska ra­

diostacja wojskowa podała wiado­
mość, że wczoraj zmarł 88-letni Na­
hum Goldmann, były przewodniczący 
Światowego Kongresu Żydów, który 
przyczynił się do powstania państwa 
izraelskiego. Jako zwolennik syjoniz­
mu, był z wielu stron krytykowany 
i ostatnio mieszkał za granicą. Zmarł 
w Reichenhal, RFN.

Zboczeńcy w Pałacu
Londyn (UPI) — Londyński dzien­

nik “The Sun” podał wiadomość, że 
w sztabie pałacowym Elżbiety II w 
Pałacu Buckingham odpwiedzialne 
funkcje sprawują homoseksualiści, 
ponieważ rodzina królewska uważała 
ich za najbardziej oddanych i lojal­
nych. Dziennik przyznaje, że szef 
służby płacowej zaprzeczył doniesie­
niom, że na 300 członków służby pała­
cowej, 100 co najmniej jest homosek­
sualistami.

Pierwsze Rezultaty
Paryż (UPI) - Wojna, jaką francu­

ski prezydent Francois Mitterrrand 
wypowiedział terrorystom, przynosi 
już pierwsze rezultaty. Wykryto m. in. 
fabrykę bomb i aresztowano dwóch 
terrorystów, działających w skali 
międzynarodowej. Policja włoska 
stwierdziła, że jeden z aresztowany, 
ultra-lewicowiec, miał powiązania z 
“Czerwonymi Brygadami.” Zatrzy­
mano też ‘kobietę, prawdopodobnie 
żonę jednego z aresztowanych.

Kennedy Krytykuje
Nowy York (UPI) - Zw. Zaw. 

Pracowników Stalowych zaprosiły do 
udziału w swej konwencji 6 demokra­
tów — potencjalnych kandydatów 
na stanowisko prezydenta USA, przy­
znając, że faworytem członków związ­
ku jest sen. Edward Kennedy, którego 
popierano również w wyborach prezy­
denckich w 1980 roku.

Kennedy wystąpił na konwencji w 
poniedziałek, krytykując politykę 
ekonomiczną prez. Reagana i zarzu­
cając mu doprowadzenie swymi de­
cyzjami do zwiększenia bezrobocia i 
zubożenia średnich klas społeczeń­
stwa.

Sen. Kennedy nie szczędził również 
słów krytyki w sprawie stanowiska 
prez. Reagana odnośnie wojny nukle­
arnej, ostrzegając, że nieumiejętność 
rządu w kontrolowaniu zbrojeń nu­
klearnych doprowadzi do zmiany ta­
kiego rządu.

Na konwecji, która będzie trwała 
do końca tygodnia wystąpią również: 
sen. Ernest F. Hollings (D.-S.C.); 
sen. Alan Cranston (D-Calif.); sen. 
Daniel Patrick Moynihan (D.-N.Y.; 
były wiceprezydent Walter F. Mon- 
dale; sen. John Glenn (D-Ohio) oraz 
republikanin, sen. Robert Dole z Kan­
sas.

Politycznie aktywny związek Pra­
cowników Stalowych, znajduje się w 
grupie, która zbiera najwyższe skład­
ki na fundusz wyborczy.
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★ Naprawa TV

★ Koiitraktorzy

★ Malowanie

★ Interesy

★ Zguby

* AUTO

NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

ZGUBIONO paszport na nazwisko
Maria Kowalczyk. Nr. PA609205, dzwo­
nić: 523-3760.

SPRZEDAM eleganckie futro minko- 
we  637-8399

’74 OLDSMOBILE, 8 cylindrów, w do­
brym stanie, tanio. 847-4009.

BRICK BUILDING
Tavern With Kitchen Facilities 

6-room apartment up. Busy corner 
location.
5600 N. Ashland Terms By Owner

334-1854

UŻYWAJĄC LABORATORIUM 
NAUKI JĘZYKA

Możecie opanować język angielski w 
ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób pra­
cujących i nie mających czasu uczę­
szczać do szkoły. Zainteresowani proszę 
dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. Rano-12 — i Wieczorem od 10

MALOWANIE
Wewnątrz i Na Zewnątrz

WAZA CONSTRUCTION CO. 
631-2293 albo 252-6766

BEZPŁATNE WYCENY

Central furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia. Że

W OKRESIE LETNIM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do bawialni włącza­
jąc lampy ze stolikami $220.06 
Komplety mebli do sypialni... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood” $68 
Kanapa i fotel $180.00 
Kanapa rozkładana do spania (poi-' 
ska wersalka) $140.00 
Telewizja kolorowa $360.00 
Komplety mebli do kuchni: stół q 
cztery krzesła “dinette set”... $110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges). $260.00, 
Lodówki lub zamrażacze (free-! 
zers) $260.06 
6-cio sztuk, stylowe komplety dc 
jadalni $494 
Materace z podstawą sprężynowa’ 
pełnego rozmiaru $105.00 
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magneto- 
fon ..........................$520.00
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku) 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki $ 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Śro­
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele 
od 12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownika 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
DO SPRZEDANIA meble z sypialni, 
jadalni oraz z pokoju rodzinnego w 
dobrym stanie. Maria Pfister 697-1600 
ext. 14.
SPRZEDAM pojedyncze łóżko. — 
622-4565.__________________________
SPRZEDAM kanapę “loveseat” i 
draperię..................................... 532-0413

SET-UP MAN
Opening for skilled set-up man in 
metal stamping plant. Must have 
minimum of 5 years experience 
in 25-1200 ton punch press set-up. 

Must speak fluent English.
Apply in person. 
8:30 to 3:30 p.m.

Trendler Metal Products 
1750 S. Kilbourn

“COMPUTER PROGRAMER” 
(Programista komputerowy) 
Język basic. Znajomość angiel­
skiego i księgowości pomocna.

583-1605
PROSIĆ BARBARĘ.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 31 SIERPNIA (AUGUST 31), 1982

★ Pomoc Domowa

Praca Żeńska

Niedoceniana
Władza Starożytnych

Praca Męska

★ Pomoc Domow a

building maintenance.

298-5593

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJ A SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

DOŚWIADCZONA gospodyni z zamie­
szkaniem. Winnetka. Własny pokój, 
TV. Trochę angielskiego. 441-8844 lub 
289-8081 poangielsku.

POTRZEBNA kobieta w średnim wie­
ku do opieki do małych dzieci z za 
mieszkaniem. Des Plaines. Dobre wy­
nagrodzenie. 784-7179.

LIVE-IN HOUSEKEEPER
5 days a week. Tuesday & Wednes­
day off. Must drive, read, speak
6 write English. $180 weekly. Bond­
able.

KOBIETA do sprzątania domu i opie­
ki nad dziećmi. 5 dni w tygodniu. 
Nieco angielskiego wymagane. Dzwo­
nić do pana Reddy po 6-ej wieczorem: 
627-5214.

W niedzielę, 15 sierpnia w kościele pod wezwaniem św. 
Stanisława B. i M. poświęcono uroczyście kopię cudownego 
obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej, którą namalowała 
absolwentka Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie, Barbara 
Kubi-Mikula. W czwartek, 26 sierpnia, poświęcono nową kap­
licę, ufundowaną przez parafian i Polaków przebywających 
w Stanach Zjednoczonych czasowo. Kaplica poświęcona jest 
Matce Boskiej Częstochowskiej.

li metody zmiany skał w plastyk. 
Podczas międzynarodowego sympoz­
jum naukowego w Brookhaven Na­
tional Laboratory latem 1980 roku, 
Joseph Davidovits przekazał informa­
cje, które zaszokowały zebranych. 
Davidovits z Instytutu Geopolymer w 
St. Qeuntin we Francji, przeprowa­
dził elektromechaniczne analizy na 
fragmencie skały z Bramy Słońca, 
która stoi wyilozowana na płaszczyź­
nie w Tiahuanaco w Boliwi, na wyso­
kości powyżej 13,000 stóp nad pozio­
mem morza. W jaki sposób ta 10- 
tonowa brama dostała się tam, pozo- 
staje tejemnicą. Badania wykazały, 
że struktura cząsteczkowa skały (po­
krytej gęstym rysunkiem) została 
zmieniona, co sugeruje, że początko­
wo istniała ona w postaci płynnej. 
Dalsze analizy wykazały obecność za­
sadowych minerałów, np. szczawia­
nów zdolnych do rozpuszczania skał. 
Davidovits przypuszczcza, że budow­
niczy Bramy Słońca najpierw rozbili 
chemicznie skałę, przetransportowali 
ją w plastycznej postaci na miejsce 
budowy i wyleli do przygotowanej 
formy, w której zastygła. Takie same 
metody nadal stosują obecnie India­
nie ze szczepu boliwijskiego Huanka. 
Pozostaje jeszcze pytanie, czy takie 
same umiejętności posiadali prymi­
tywni mieszkańcy innych części 
Ziemi.

W centralnej części Meksyku do 
dziś ustawione są gigantycznych w 
rozmiarach skalne twarze o cechach 
typowo negroidalnych. Skały pocho­
dzą z 1250400 roku przed Chrystusem. 
Twarze wykuto z bloków skalnych 
o wadze dochodzącej do 24 ton. 
Stwierdzono, że rzeźbę sporządzono w 
odległości 45 mil od miejsca, w której 
stoi. Przewóz ciężaru wydaje się za­
tem niemożliwy.

Tak samo przedstawia się sprawa 
z rzeźbami na Wyspach Wielkanoc­
nych, niektóre z nich mają wysokość 
4 pięter i ważą do 64 ton. Rzeźby 
te również zawierają pozostałości 
szczawianów. Nie jest więc wyklu­
czone, że technika rozpuszczenia skał 
była znana całemu światu starożyt­
nemu. Teorie Davidovitsa nie zostały 
jeszcze przyjęte przez świat naukowy 
za pewniki, choć wydają się mieć 
solidne podstawy.

Znaczna część naukowców uważa 
je za “intrygujące lecz kontrower­
syjne,” wstrzymując się z ocenami 
przynajmniej do momentu zbadania 
struktury innych megalitów.

Wszyscy są natomiast zgodni, co do 
tego, że zdobycze poprzednich cywi­
lizacji zostały zatarte przez wojny, 
czy katastrofy żywiołowe.

Najstarsze społeczeństwa (ze spisa­
ną historią) Egiptu, Mezopotamii i 
doliny Indusu, pojawiły się nagle, 
w latah 3400-3100 przed Chrystusem. 
Nie natrafiono na żadną ciągłości roz­
woju, który potrafiłby wytłumaczyć 
stosunkowo wysoki poziom cywiliza­
cyjny. Podobnie “nagle” ukazał się 
zbiór praw, zastosowanie kola, wiedza 
astronomiczna i rolnicza oraz bogato 
zdobione świątynie, gęsto pokryte hie­
roglifami. Czy rzeczywiście ukazanie 
się trzech ośrodków oświecienia je­
dnocześnie w różnych punktach kuli 
ziemskiej, było kwestią przypadku?

Niektórzy historycy wierzą, że cho­
dziło tu o jednoczesny rozwój kultur 
znajdujących się na takim samym po­
ziomie. Inni jednak sądzą, że nie po­
przedzona normalnymi etapami cywi­
lizacyjnymi, wiedza pochodziła z je­
dnego głównego nieznanego ośrodka.

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA
Auto Wreckers Yard potrzebuje męż­
czyznę z narzędziami. Angielski nie 
jest konieczny.
7370 S. South Chicago Ave. 

Tel. 643-3500-6 dni.

Od lat archeolodzy wydobywali z 
ruin starożytnych budowli przedmio­
ty przypominające kształtem części 
współczesnych maszyn. Przez długi 
okres czasu, zwłaszcza u początku 
poszukiwań archeologicznych nie 
przywiązywano do nich specjalnej 
wagi. Wiele z tych przedmiotów od­
kładano po prostu na półki piwniczne, 
gdzie leżały latami, aż do początku 
XX wieku, kiedy to doszło do wielu 
nowych odkryć naukowych i tech­
nicznych. Wówczas to właśnie zaczęto 
przyglądać się uważniej przedmioto­
wi wydobytemu w 1891 roku z gro­
bowca w Egipcie, któremu nadano 
nazwę “ptaka z Saqqaury.” Stwier­
dzono, że pochodzi on z roku 200 przed 
Chrystusem. “Ptak” do złudzenia 
przypomniał współczesne samoloty.

Dopiero na początku lat siedem­
dziesiątych zebrano zespół konstruk­
torów samolotów, którzy po dokona­
niu ekspertyzy doszli do wniosku, że 
“ptak” jest niczym .innym, jak mo­
delem samolotu, na dodatek o syl­
wetce podobnej do samolotu, który 
NASA miała wówczas wybudować po 
raz pierwszy, tzw. samolotu o sko­
śnych skrzydłach. Rewelacje tego ty­
pu są coraz częstsze. Coraz częściej 
też naukowcy zadają sobie pytanie, 
czy przypadkiem zdobycze ostatnich 
500 lat naszej cywilizacji nie były 
znane starożytnym cywilizacjom. 
Oto dotychczas nie wyjaśnione przy­
kłady, świadczące, że teoria ta może 
okazać się słuszna.

Przekładnie, dzięki którym ma­
szyna może wykonywać jednocześnie 
dwie różne funkcje, nie były stosowa­
ne przez cywilizację zachodnią, aż do 
1575 roku. Tę inowację techniczną 
znaleziono jednak na modelu plane­
tarium, znalezionym na statku, który 
zatonął w pobliżu wybrzeży Grecji 
w 78 r. przed Chrystusem.

— W Iraku znaleziono baterie z 
roku 100 przed Chrystusem, istniały 
;atem już 18 wieków wcześniej przed 
wynalezieniem elektryczności przez 
Bena Franklina.

— Mapa z 1513 roku dokładnie od- 
daje zarysy wybrzeży Antarktydy za­
nim została pokryta lodem ponad 
6,000 lat temu.

Te i wiele innych przykładów każą 
nam zmienić poglądy na temat na­
szych odległych przodków. Dzięki no­
wym metodom pomiarowym stosun­
kowo łatwo można obecnie ustalić 
datę przedmiotów, których istnienia 
w starożytnym świecie nie podejrze­
waliśmy. Zazwyczaj wysuwano po­
gląd, że przedmioty te stanowią pozo­
stałości po tajemniczych gościach z 
innych cywilizacji.

Dziś minęły już czasy, kiedy dawa­
liśmy wiarę stanowczym stwierdze­
niom naukowców arcybiskupa Ar­
magh, James Ussher, którzy ustalali 
datę kreowania człowieka przez 
Boga, na rok 4004 przed Chrystusem, 
a współczesny mu John Lightfoot, 
wicekanclerz uniwersytetu Cam­
bridge, był jeszcze “dokładniejszy,” 
twierdząc, że człowiek “narodził się” 
23 października, o godzinie 9 rano.

Swego czasu świat był przekonany, 
że egipskie piramidy, czy gigantyczne 
były dziełem wyposłej już rasy olbrzy­
mów. Nie wierzono by normalny czło­
wiek mógł wybudować monumenty z tak 
olbrzymich bloków kamiennych, że 
nowoczesne dźwigi nie są w stanie 
ich podnieść i ustawić tak precezyj- 
nie, że w połączenia nie można wsu­
nąć ostrza noża.

Ostatnio naukowcy wysunęli na ten 
temat nowe teorie, że starożytni zna­

Kaplica M.B. Częstochowskiej 
w Par. Św. Stanisława B. i M.

w “Dzienniku Związkowym” 
Prosimy Sprawdzajcie Swoje Ogłoszenia

Chcielibyśmy sprawdzać każde ogłoszenie by się 
upewnić, że zostało ono wydrukowane zgodnie 
z Waszym życzeniem. Niestety, w tak szybkiej i 
rozległej operacji jaką prowadzimy, jest to nie­
możliwe do zrealizowania!

Jeśli więc znajdziecie jakiś błąd w Waszym 
ogłoszeniu lub jeśli ogłoszenie zostanie przeoczone 
— należy koniecznie powiadomić nas w pierwszym 
dniu ujawnionego błędu! Zrobimy wtedy korektę 
tak szybko jak tylko to będzie możliwe w rozkładzie 
pracy drukarskiej.

Musimy jednak z przykrością uprzedzić, że jeśli 
błąd drukarski w ogłoszeniu nie zostanie przez Was 
zauważony w pierwszym dniu i będzie kontynuo­
wany w dalszych wydaniach pisma, wtedy to 
będzie Wasza własna odpowiedzialność!. . .

Ustalamy zatem następującą zasadę: Nasze Wy­
dawnictwo nie będzie zobowiązane za jakiekolwiek 
błędy drukarkie ponosić większych kosztów, niż 
koszt za pierwszy dzień druku ogłoszenia. Ponadto 
poprawienie błędów drukarskich będzie ograni­
czone tylko do tej części ogłoszenia, w której błąd 
się pojawił. Za treść ogłoszeń wydawnictwo me 
ponosi odpowiedzialności!

Tak więc prosimy uprzejmie — sprawdzajcie sami 
Wasze ogłoszenia w pierwszym dniu ich pojawienia 
się w druku i w razie znalezienia błędu drukar­
skiego — powiadamiajcie nas natychmiast dzwoniąc,' 
na Nr.: 286-0141. Z góry dziękujemy za współpracę! ,

Administracja Dziennika Związkowego 
Dział Ogłoszeń

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM

5 dni w tygodniu. Musi gotować. Wy­
magane referencje. $125 tygodniowo 
Proszę dzwonić w języku angielskim 
po 7 wieczorem. Okolica: Oak Park.

789-3267

GRILL WOMAN
APPLY IN PERSON 

MARINA CITY RESTAURANT 
(Must speak English)

300 NORTH STATE ST.

5445 N. ELSTON AVE 
Chicago, Ill. 60630

Equal Opportunity Employer

Apply

HECO 
ENVELOPE CO

Fanatycy i Norki
Londyn (DP) — W czasie ostatniego 

weekendu członkowie Frontu Wyzwo­
lenia Zwierząt wypuścili na wolność 
w sumie około 900 norek (mink) z farm 
hodowlanych w okręgach Pertshire 
i Essex.

Członkowie Frontu protestują w ten 
sposób przeciw rzekomo okrutnemu 
traktowaniu zwierząt futerkowych 
przez hodowców, oraz przeciw ich 
“niepotrzebnej eksploatacji”.

Norki należą do najbardziej dra­
pieżnych w rodzinie łasicowatych. Za­
gryzają ryby, kurczęta, kury. Znane 
są przypadki rzucania się na zwie­
rzęta domowe, a nawet ludzi. Istnieje 
obawa, że wypuszczone z klatek mo­
gą doprowadzić do zachwiania balan­
su ekologicznego w pobliskich okoli­
cach.

Oskarżeni o Podawanie 
Fałszywych Ogłoszeń
Biuro prokuratora stanowego po­

wiatu Cook skierowało skargę do sądu 
przeciw dwom zakładom podającym 
fałszywe ogłoszenia. Jedną z oskar­
żonych jest firma American Bedding 
Co., 3038 N. Broadway, która ogłasza 
sprzedaż materaców innych firm, a 
klientom sprzedaje materace własnej 
produkcji.

Firma ta również pobiera opłaty za 
dostarczenie do domu materaców in­
nych firm w wysokości $20, natomiast 
swoje własne dostarcza za darmo.

Drugie oskarżenie zostało skiero­
wane przeciw Nautilus Fitness Center 
Inc., które ogłasza, że można się 
stać członkiej klubu za $79 rocznie, 
gdy okazuje się, że za te pieniądze 
można korzystać z klubu tylko 3 razy 
w tygodniu tzn. pól roku. Centrum ma 
swoje kluby w Elk Grove Village, 
Niles, Elmhurst i Schaumburg.

Autobusy CTA “Culture” 
Nie będą Jeździły 

w Labor Day
Autobusy CTA tzw. “Culture Bus”, 

będą jeździły w każdą niedzielę, aż 
do 24 października z wyjątkiem po­
niedziałku 6 września Labor Day, po­
nieważ mogłyby spowodować zakłó­
cenie w komunikacji na ulicy Michi­
gan, a w tym dniu odbywać się bę­
dzie parada w mieście.
Autobusy te kursują w każdą nie­
dzielę do 30 muzeum i innych miejsc 
kulturalnych w Chicago. Miejsce 
ich wyjazdu znajduje się na Michi­
gan Ave. i Adams Str. Kursują one 
regularnie pomiędzy 11 rano i 5:15 
po południu.

Bilet tzw. supertransfer kosztuje 
$1.40 dla osób dorosłych i 70 ę dla dzie­
ci, osób starszych i kalek.

JANITOR
Envelope Mfg. has an imme­
diate position available for 
steady janitor. Duties include 
general housekeeping and 
some

POTRZEBNY stolarz-cieśla 777-6020 
POTRZEBNY mechanik przy autach 
europejskich z doświadczeniem — 
469-2990 od 10-7 P.M.

CLEANING WOMAN
For office. Part time hours — 1 
day, 1 evening and Saturday. GEE 
Lumber Company, 2600 W. 79th St.

Call Pat Ciganovich.
476-7400

KOBIETY do Cleaning Service Com­
pany. Muszą mieć samochód i mówić 
trochę po angielsku  679-0021 
EXPERIENCED nurses aides, com­
panions, and housekeepers wanted. 
Some English required. No fee. 
725-7881.

MAID full time, days. Must under­
stand English. Apply in person. Carl­
ton Midway. 5801 S. Cicero.

KOBIETA DO SPRZĄTANIA
W firmie sprzedającej samochody. 
6 dni w tygodniu. Zgłaszać się oso­
biście codziennie oprócz wtorków.

Pytać o pana Ostrowskiego. 
10125 S. Cicero 
Oak Lawn, Ill.

POTRZEBNE kobiety do prac przy 
sprzątaniu. Praca na dzień. 6 dni 
w tygodniu. Proszę dzwonić po 6 
wieczorem ............................. 463-6477

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM

Dom w okolicy Lincoln Park. Rodzina 
z 2 dziećmi. Sprzątanie, lekkie goto­
wanie i częściowo opieka nad dziećmi. 
5 dni tygodniowo. Własny pokój, ła­
zienka, telewizor. Musi mówić po an­
gielsku.

935-9684

BARTENDERKA
Z podstawowym doświadczeniem. 
Trochę angielskiego wymagane.

JAN & ZOFIA 
RESTAURANT 

6873 N. MILWAUKEE • Tel.: 647-7949 

DOŚWIADCZONA KOBIETA 
Do robienia peruk i męskich dopinek 
z włosów (tying hair). Pełen lub 
część czasu. Możliwość brania pracy 
do domu.

675-0330

★ Praca Męska
POTRZEBNY mężczyna do ogólnych 
napraw koło budynku. 296-1084.

FOREMAN
Experienced. Sheet metal forming, 
punching, spot weldign. Read blue 
prints for lighting fixtures. Good 
stable company. Excellent benefits 
and opportunities for reliable man.

Call Mr. David Koch
277-2121

+ Domy
HALF ownership in 4-flat frame, vicinity 
Milwaukee and Drake. No money 
down. Maintain and pay $200 a month. 

763-3182
BENSENVILLE — $58,900 

Dobra lokalizacja w mieście. Piechotą 
do zakupów i transportacji pociągowej. 
Nieskazitelny 2 lub 3 sypialniowy 
murowany dom. Jadalnia, urządzenia 
kuchenne, kryta tylna weranda. Pełen 
basement, ładny ogródek. Garaż na 
1 % auta. SLOAN — 766-3800

Dzwonić w języku angielskim.

GLENWOOD
Ranch by owner. 3 large bedrooms, 
fam. room, 1% baths, attached 2 car 
garage. C/A. Many xtras. Make offer. 
Below market financing available. 

757-5508 — by appoinment only.

NEW
Homes under construction. Beach Park 
area. $57,000 with 7-8% financing. 
Low down payment, if qualified. 3-bed- 
room homes. Call

623-3355 or 623-3364
BENSENVILLE

3 sypialniowy, podniesiony 
ranch. 1% łazienki. Garaż na 2 
auta. Blisko szkół, sklepów i 
kolejki. Proszę telefonować w 
języku angielskim. 766-4631
EXCELLENT BUY—OWNER SELLING

16 ROOM BRICK MOTEL
Just off Illinois Interstate.

Also separae BRICK and FRAME 
HOME — 2 Car Garage. Nicely Land­
scaped, 222x359 Ft. LOT. Average 
$6,400 per Month. Sell 3‘/» times gross. 
$90,000 Down. Balance on contract. 

WRITE P. O. BOX 203 
WATSEKA, ILL. 60970

NILES
1—6-cio mieszkaniowy budynek “6 
flat”. Doskonały stan, czysty. Dobra 
lokacja i świetny dochód. $225,000. 

Dobre warunki spłaty.
ED SLOPER REALTY

825-7737

* Do Wynajęcia
5 POKOI na drugim piętrze. 3440
N. Springfield.___________________
IRVING Park-Pulaski. 4 rooms, 
heated. 235-1262 or 235-1269._________
6 POKOI $250 miesięcznie. 1000 N. 
Western Ave.-Augusta.
3 POKOJE umeblowane do wynaję­
cia, 6701 N. Olympia, $275, użytności 
włączone. Harlem-Northwest Hwy. 
__  _ 763-2206  
JACKOWO. 1 sypialnia dla dwóch 
pań. 489-1576. __________
4- ka DO WYNAJĘCIA. Dzwonić od 
9-ej do 4-ej 227-4125, od 4-ej do 9 wie­
czór 489-3004.
2-3 SYPIALNIE, basement, $200. Duża
5- ka, 1 piętro, $250. Na Jackowie, od 
zaraz. 278-3391.
7-POKOJOWE mieszkanie. Washte­
naw i Granville........................ 338-6084
POSZUKUJE 2 kobiety na mieszka­
nie. 46th i S. Sawyer 254-8673
SAMODZIELNE umeblowane mie­
szkanie w basemencie z użyteczno- 
ściami. $160. Diversey-Cicero. 282-5692. 
4500 W.-2500 N. 4 POKOJE, 1 sypial- 
nia, ogrzewane. Dorosłym. 278-8248.

★ Wycieczki
CHĘTNI na wycieczkę do Wisconsin 
Dells, 4, 5, 6 września. Dzwonić 
227-0649.

ATRAKCYJNE I TANIE 
WYCIECZKI

1. NIAGARA FALLS
2. COLORADO-SOUTH DAKOTA
3. MISSISSIPPI
4. WISCONSIN DELLS

Tel. 725-5035

OSTATNI RAZ
W TYM ROKU

WODOSPAD 
NIAGARA

3 DNI, WYJAZD 4 wrzesień. 
Oprowadza Polski Przewodnik. 

AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont 

545-3443

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

SIDING FASCIA RYNNY
INSTALUJEMY SZYBKO 

i DOKŁADNIE
Waza Construction Co. 
631-2293 albo 252-6766 

Bezpłatne Wyceny
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Nowy Budynek Dla Dept. Policji, 
Nieodpowiedni Do Użytku

Nowy budynek dla chicagoskiego 
Departamentu Policji, który został 
zbudowany pod adresem 727 W. lllth 
St. i koszt jego budowy wynosił $15.7 
min, uważany jest za niewykończony 
i nieodpowiadający wymaganiom. 
Budynek ten od lutego stoi pusty, 
a koszt jego utrzymania obciąży mia­
sto i powiat sumą ponad $300,000. 
Cztery piąte tej sumy płaci miasto.

Budynek wygląda bardzo okazale. 
Jest koloru biało-niebieskiego, po­
sadzki wewnątrz są wypolerowane. 
Jednakże wiele do życzenia przedsta­
wia generator elektryczny, jak rów­
nież z tym związany system ochła­
dzania, który nie pracuje odpowie­
dnio. Budynek nie posiada również 
dobrego zabezpieczenia przeciw hała­
sowi. Wszystkie biura w budynku na­
rażone są na hałas pochodzący z po­
mieszczeń na drugim piętrze, gdzie 
odbywają się ćwiczenia strzeleckie. 
Stwierdzono również, że do 15 lipca 
system porozumiewania się, radiowy 
i telefoniczny nie był wykończony.

John Hill miejski architekt zgadza 
się ze zdaniem policji, że budynek 
jest nieodpowiednio przygotowany. 
Jednakże uważa on, że wszystkie pra­
ce naprawcze zostaną wykonane do 
końca września, to znaczy, do czasu, 
kiedy budynek zostanie zagospodaro­
wany.

W budynku tym mieszczą się dwie 
sale sądu okręgowego i są one już 
oddane do użytku od lutego. Sąd okrę­

gowy nie wnosi pretensji o nieodpo­
wiednie przygotowanie sal.

Budynek jest wyposażony w meble i 
przygotowany do pracy dla około 350 
policjantów patrolowych i detekty­
wów. Jednakże w obecnej chwili znaj­
duje się w nim zaledwie kilku poli­
cjantów, którzy chronią go przed wan­
dalami oraz informują zwiedzają­
cych, że budynek jest jeszcze nieczyn­
ny.

George Lombard, prezes spółki 
Lombard Co. of Alsip, która budowa­
ła ten dom, jest zaskoczony wiado­
mością, że budynek jest do tej pory 
nieużytkowany. Powiedział on, że je­
śli istnieje potrzeba dokonania jakich­
kolwiek napraw, czy poprawek firma 
jego dokona ich, jednakże miasto, jak 
do tej pory nie wnosiło reklamacji. 
O tym, że odgłosy z sali strzelackiej 
słyszane są w całym budynku, dowie­
dział się dopiero od reporterów. O 
wadach w systemie ochładzania zo­
stał powiadomiony listownie przed 
trzema tygodniami, natomiast o wa­
dach generatora elektrycznego, za­
wiadomiono go dopiero w ostatni 
poniedziałek.

Matt Rodriguez, zastępca superin- 
tendenta do spraw obsługi technicznej 
stwierdza, że system komunikacyjny 
nastręcza wiele problemów, jednakże 
uważa, że usterki zostaną naprawio­
ne, jak również specjalna izolacja 
zostanie zainstalowana, ażeby tłumić 
odgłosy hałasu.

Niebezpieczne Przecieki Gazu 
Na Południowej Stronie Miasta

Złożona z szeregu związków zawo­
dowych koalicja wystąpiła ze skargą, 
stwierdzając, że ilość zdarzających 
się na południowej stronie miasta 
przecieków rur gazowych, zagraża 
bezpieczeństwu blisko miliona miesz­
kańców tej dzielnicy.

Cytując cyfry podane przez raporty 
rządowe, koalicja pn. Labor Coalition 
on Public Utilities, twierdzi, że firma 
Peoples Gas Light and Coke Co., prze­
chodzi do porządku dziennego nad 
zjawiskiem coraz bardziej zaawanso­
wanego psucia się przebiegających 
pod ulicami miasta rur gazowych, 
w okresie lat 1975-1982, ilość zaistnia­
łych przecieków gazu zwiększyła się 
o 36 procent.

Koalicja twierdzi, że w ciągu r. 
1981, zauważono 8,445 przecieków. Z 
tej liczby — w wypadku 1,321 przecie­
ków, niepodjęto do pierwszych mie­
sięcy roku 1982, żadnej akcji napraw­
czej.

W czasie konferencji prasowej, jaka 
odbyła się w ubiegłym tygodniu w 
budynku stanowym w Chicago, przed­

stawiciele koalicji wystąpili z żąda­
niem przeprowadzenia w omawianej 
sprawie śledztwa — przez Komisję 
Handlową Stanu Illinois, prokuratora 
stanowego na pow. Cook oraz proku­
ratora generalnego stanu Illinois.

Koalicja twierdzi dalej, że w ostat­
nich latach wzrosła również znacznie 
liczba nieszczęśliwych wypadków 
(pożarów, eksplozji, wypadków 
śmierci, przymusowych ewakuacji 
mieszkańców), spowodowanych prze­
ciekami gazu. Np. w r. 1975 wypad­
ków takich zanotowano jedynie czte­
ry, podczas gdy w ciągu pierwszych 
sześciu miesięcy r. 1982, aż 17.

Na terenie Chicago przeciągniętych 
jest ulicami 4,100 mil rur gazowych. 
Ponad 57 proc, rur i instalacji gazo­
wych, założona została w Chicago 
przed r. 1930 i nie może być obecnie 
uważana za bezpieczną.

Prezes koalicji Martin Hartman, 
twierdzi, że większość zaistniałych 
przecieków gazu, spowodowana jest 
zaniedbaniami ze strony firmy Peo­
ples Gas Co.

Dwaj Mężczyźni Oskarżeni 
o Zamordowanie Policjanta

Władze stanowe i lokalne sądzą, że 
udało im się rozwiązać zagadkę zwią­
zaną ze sprawą tajemniczego morder­
stwa ulubionego policjanta powiatu 
Warren, Georga V. DamelFa, zwane­
go popularnie “Grandpa G”.

Władze są również przekonane, że 
trop śladów, które doprowadziły do 
aresztowania dwóch podejrzanych o 
wspomniane morderstwo osobników, 
przyczyni się do wykrycia istnienia 
szajki zajmującej się na wielką skalę 
kradzieżami paliwa. Szajka ta od dłuż­
szego już czasu stanowi plagę obsza­
rów położonych po obu brzegach 
Mississippi, w zachodnich terenach 
Illinois oraz południowo-wschod. Io­
wa.

Liczący lat 60 “Grandpa G” z Mon­
mouth, II., został zamordowany w 
dniu 7 grudnia w momencie, gdy 
starał się udaremić kradzież paliwa. 
Zajście to miało miejsce krótko po 
północy.

Na doprowadzenie na ślad domnie­
manych sprawców zbrodni, złożyło się 

wiele godzin żmudnej pracy detekty­
wów. Policja zdołała odtworzyć scenerię 
przestępstwa i zahipnotyzowała jed­
nego ze świadków. Władze policyjne 
dysponowały również takimi dowoda­
mi zbrodni, jak odcisk opon samocho­
dowych (ciężarówki) oraz plamy ro­
zlanej na miejscu zajścia benzyny.

W piątek, specjalna wielka ława 
przysięgłych pow. Warren postawiła 
w stan oskarżenia dwóch 28-letnich 
mężczyzn. Są oni oskarżeni o popeł­
nienie morderstwa, napad z bronią 
w ręku oraz udział w zmowie.

Oskarżeni zostali James L. Quirin 
z Belleville, właściciel kilku przed­
siębiorstw transportowych oraz David 
E. Wolfbrandt, z Davenport, Iowa, 
który przebywał w Iowa w areszcie 
od momentu jego aresztowania w dniu 
1 lutego. Został on aresztowany w 
związku z kradzieżą zboża.

Obaj mężczyźni przyjaźnili się z 
sobą od czasu swego dzieciństwa, ja­
kie spędzili razem w East St. Louis. 
Chodzili tam razem do szkoły śred­
niej.

BEJRUT. — Specjalny wysłannik USA na Bliski Wschód, 
Philip Habib (z prawej) pokazuje ambasadorowi Francji w 
Libanie, moment przybicia oddziałów amerykańskiej piechoty 
morskiej do portu w Bejrucie. (UPI)

CHICAGO. — Arcybiskup Joseph Bernardin w czasie nabo­
żeństwa w dniu instalacji na stanowisko siódmego, z kolei, 
arcybiskupa archidiecezji chicagoskiej. (UPI)

Dlaczego w Illinois Istnieje
Zapotrzebowanie

Czy w stanie Illinois istnieje kry­
tyczny brak pielęgniarek? Każdy, kto 
weźmie do ręki jakąkolwiek gazetę 
może znaleźć ogłoszenie o zapotrze­
bowaniu do zawodu pielęgniarki. Wie-

Na Pielęgniarki? 
lęgniarki opuszczają szpitale i przyj­
mują prace w innym zawodzie?

Jest tego wiele powodów. Jednym 
z nich jest to, że niedostateczna ilość 
pielęgniarek wykwalifikowanych w 

Przewidywane Podwyżki Uposażeń 
Pracowników Miejskich

Źródła dobrze poinformowane twier­
dzą, że mayor Byrne zdoła przyznać 
w r. 1983 podwyżki uposażeń niemal 
wszystkim pracownikom miejskim. 
Dążąc do przyznania podwyżek, Byme 
zdoła przypuszczalnie przeprowadzić 
pewne drobne cięcia w innych dzie­
dzinach oraz podwyższyć nieznacznie 
opłaty miejskie.

Kontynuując uprzednio ustanowioną 
tradycję, Byme postara się zapewne 
— w przededniu prawyborów na 
may ora, jakie odbędą się tu w dniu 
22 lutego — o przyznanie przed tym 
podwyżek 10,000 pracownikom, zrze­
szonym w związkach zawodowych za­
trudnionym przez miasto. Pracowni­
cy ci otrzymaliby podwyżkę “wyrów­
nawczą”, tzn., że zarobki ich równały­
by się uposażeniom fachowców w tych 
samych dziedzinach zatrudnionym w 
przemyśle prywatnym. Natomiast 
pracownicy biurowi, tzw. “biało-koł- 
nierzykowcy”, otrzymaliby podwyżkę 
w wys. 4 proc. Miasto zatrudnia około 
113,000 pracowników biurowych.

Również około 12,700 policjantów 
i 5,000 strażaków liczyć może na pod­
wyżki. Otrzymają oni przypuszczal­
nie “dwa stopnie” w ramach przy­
znanej im podwyżki w wys. 20 proc, 
w okresie dwóch lat. Podwyżki te 
zapewnione zostały przez miasto w 
wyniku podpisanych w r. 1981 zbioro­
wych umów o pracę.

Mayor Byme wyklucza jakiekolwiek 
podwyżki dla około 100 najwyższych 
jrzędników miejskich oraz radnych.

Opracowywany już obecnie budżet 
na rok 1983, osiągnie rekordową su­
mę 1,875 bil. dolarów. Budżet ten nie 
przewiduje na razie nowej podwyżki

podatków. Jest to suma o 5 proc, 
niemal wyższa w stosunku do budże­
tu zatwierdzonego przed czteroma laty, 
J6 proc, wyższa w stosunku do budże­
tu zatwierdzonego przed czteru laty, 
tuż przez wyborem Byme na mayora 
miasta. Byme dała do zrozumienia, 
że zamierza utrzymać podatki miej­
skie na obecnych pułapie. W br. opo­
datkowanie na rzecz miasta wynosi 
199.4 mil doi. (Rada Szkolna oraz 
instytucja pn. School Finance Authori­
ty uzyskały z podatków w br. dodat­
kową sumę w wys. 522 mil. doi.).

Przeprowadzone niedawno przez 
dziennik “Sun-Times” badania wyka­
zały, że Byme podwyższyła różne 
opłaty miejskie (z wyjątkiem podat­
ków od nieruchomości) — opłaty za 
parkowanie, za wodę, itp. Ogólnie, 
dzięki temu, od czasu gdy objęła 
urząd mayora w kwietniu r. 1979, 
miasto zyskało dodatkowo 300 mil. 
doi. rocznie. Dodatkowo, wskutek 
szalejącej inflacji, wpłacane podatki 
przynoszą obecnie 100 mil. doi. więcej.

Dodatkowo, uzyskane w ten sposób 
fundusze, zapewnią w główniej mierze 
pokrycie na największe nowe wydat­
ki, jakie stoją przed miastem w r. 
1983 — podwyżki uposażeń dla po­
licjantów i strażaków. W chwili obec­
nej budżet na rok przyszły, opraco­
wany jest przy uzwzględnieniu tych 
wydatków, ale bez wprowadzania no­
wych podwyżek podatków.

Wydział policji otrzyma obecnie 
podwyżkę w wys. 39.6 mil. doi. Budżet 
wydziału wynosić będzie obecnie 456 
mil. Budżet wydziału straży pożarnej 
podwyższony będzie o 11.7 mil. doi. 
będzie wynosić 163.3 mil. doi.

le szpitali podaje ogłoszenia o przyj­
mowaniu do pracy pielęgniarek. Jest 
więc oczywistą prawdą, że pielęgnia­
rek jest stale za mało.

Senator stanowy Arthur Berman 
wyjaśnia, że w naszym stanie jest 
wystarczająca ilość pielęgniarek, ale 
brak jest chętnych do wykonywania 
tego zawodu w szpitalach. Problem 
więc polega na tym, ażeby zatrudnić 
wykwalifikowaną pielęgniarkę a nie 
młode kobiety, które przejdą prze­
szkolenie, ażeby zostać pielęgniarką. 
Dlaczego więc wykwalifikowane pie-

Nauczyciele Strajkują
Nauczyciele Palatine, Rolling Mea­

dows i Hoffman Estates wyszli na 
strajk w poniedziałek, w pierwszym 
dniu rozpoczęcia zajść szkolnych.

Nauczyciele oraz 10,600 uczniów z 14 
szkół podstawowych i średnich dy­
stryktu 15 pozostało w domu, kiedy 
negocjacje w piątek nie przyniosły 
rezultatu. Przedstawiciel dystryktu 
szkolnego powiedział, że niektórzy z 
540 nauczycieli tego dystryktu zjawili 
się w pracy.

Negocjacje nie przyniosły rezultatu 
w piątek, kiedy proponowano nauczy­
cielom 9% podwyżki wynagrodzenia 
przez dwa lata kontraktu, natomiast 
nauczyciele domagają się podwyżki 
10.6% w pierwszym roku i 9% w 
drugim roku kontraktu.

Otrzymał $450,000 
Odszkodowania

szpitalach przyczynia się do obcią­
żania obowiązkami tych które pracu­
ją. Rezultatem tego jest, że pielęgniar­
ki nie mogą dostatecznie zająć się 
pacjentami. Pielęgniarki wykwalifi­
kowane oczekują, że powinny zrobić 
większą karierę niż to robią.

Po za tym pielęgniarki wykonują 
dużo tzw. “pracy papierkowej”, pa­
cjent wcala się w tej materii nie orien­
tuje. Pielęgniarki nie są przygotowy­
wane do zawodu sekretarki, wypeł­
nianie formularzy nastręcza im wiele 
trudności. Jeśli więc pielęgniarka 
pragnie się dokształcać wieczorami, 
powinna pracować tylko w ciągu go­
dzin dziennych, a to z kolei jest w 
wielu szpitalach niemożliwe.

Praca pielęgniarek powinna dostar­
czać im również pewnych satysfakcji. 
Oczekują one pochwał za swoją pracę 
od zwierzchników i lekarzy. Jeśli te­
go nie otrzymują nabawiają się stre­
sów, które doprowadzają w końcu 
do tego, że rzucają pracę.

Wyczerpujące godziny pracy oraz 
małe uposażenie są również powo­
dem, dla którego pielęgniarki opusz­
czają swój zawód, jednakże nie są 
one powodem podstawowym.

Aresztowano 
Podejrzanego o Rabunki

Gregory Ford, został aresztowany 
w sobotę w nocy jako podejrzany 
o dwa napady rabunkowe na Midtown

58-letni, bezrobotny Vernon Gray 
otrzymał $450,000 odszkodowania od 
miasta z powodu upadku do dziury 
w chodniku w południowej stronie 
miasta, w wyniku czego utracił on 
części 6 palców u rąk. Wypadek wy­
darzył się w styczniu 1977 roku, w 
czasie mroźnej pogody. Ofiara nie by­
ła w stanie sama wydostać się z dołu.

Bank i inne napady rabunkowe w 
Chicago.

Podejrzany jest on również o dwa 
napady rabunkowe w Springfield. Ford 
został zwolniony z więzienia Menard 
Correctional Center w maju, po od­
siedzeniu kary 5 lat więzienia z wy­
roku, na jaki został skazany (10 lat) 
za rabunki.

Rozwój Budownictwa w Śródmieściu 
— Przyczyną Likwidacji Sklepów
Przeprowadzony niedawno sondaż 

wykazał, że zaistniały na przestrzeni 
ostatnich pięcu lat rozwój budownic­
twa na terenie śródmieścia, przyczynił 
się do obniżenia nasilenia handlu — w 
sklepach parterowych, w tej dzielni­
cy.

Poczynając od r. 1976, 83 sklepy, 
posiadające na wystawowe na pozio­
mie ulicy, zmuszone zostały do likwi­
dacji wskutek budowy nowych gma­
chów na terenie śródmieścia. 52 proc, 
tej liczby nie zdołały przenieść się 

na inne miejsca i uruchomić handlu 
ponownie. Sondaż przeprowadzony 
został przez ośrodek Center for Urban 
Economic Development przy Univ, 
of Illinois, Chicago Circle.

Na miejsce 83 zlikwidowanych skle­
pów, założono jedynie 15 nowych, z 
tego 10 w odnowionym budynku Mar­
quette, przy zbiegu ulic Adams i Dear­
born.

Ujawniony w niedzielę raport, stwier­
dza, że przebudowa śródmieścia przy­
czynia się w dużym stopniu do zmiany 
charakteru tej dzielnicy.

Prowadzone prace budowlane decy­
dują w dużym stopniu o redukcji

miejsca przeznaczonego w śródmieś­
ciu na mniejsze sklepy detaliczne, 
których okna wystawowe znajdują się 
na poziomie parteru. W tej sytuacji, 
najbardziej ruchliwe ulice miasta, 
pozbawione zostały w dużej mierze 
sklepów;

Wskutek tego, że nastąpiłą redukcja 
miejsca przeznaczonego na ulicach na 
sklepy detaliczne, komorne pobierane w 
tej dzielnicy poszło w zawrotynym tem­
pie w górę. W tym układzie rzeczy, właś­
ciciele mniejszych sklepów znaleźli 
się w jeszcze trudniejszej sytuacji.

Sondaż wykazuje dalej, że w śród- 
miejściu daje się obecnie zauważyć 
brak usług w pewnych dziedzinach, 
co w sumie stanowi zagrożenia dla 
centrum miasta.

Autorzy sondażu twierdzą, że istnie­
jąca ilość miejsca, z której korzysta­
ją sklepy z oknami wystawowymi na po­
ziomie parteru, jest niezwykle ważna dla 
dzielnicy i decyduje o stopniu wital- 
ności miasta. Sklepy znajduje się w 
holach wielkich gmachów lub sutery- 
nach, nie spełniają — zdaniem au­
torów raportu — tego zadania.

Listonosz Strażnikiem 
Życia Ludzkiego

Sprawa, która dała początek bardzo 
pożytecznej inicjatywie rozpoczęła się 
w bardzo niecodzienny sposób. Otóż 
pewien listonisz zbliżający się już 
do emerytury zauważył, że w jednej 
ze skrzynek na listy niepokojąco za­
częła się gromadzić poczta. Listonosz 
zawiadomił policję i gdy otworzono 
drzwi domu znaleziono jego miesz­
kankę leżącą na podłodze. Okazało 
się, że owa kobieta chora na cukrzycę 
znajdowała się w stanie śpiączki, na 
którą zapadła na skutek zażywania 
lekarstwa obniżającego wysokie ciś­
nienie, które wpłynęło ujemnie na 
jej stan zdrowia wywołując śpiączkę.

Kobieta zanim została odnaleziona 
dzięki pomocy sprowadzonej przez 
listonosza, przebywała w tym stanie 
już przez trzy dni i jej życiu groziło 
poważne niebezpieczeństwo. Przewie­
ziona do szpitala, odzyskała świado­
mość i mogła po kilku dniach powró­
cić do domu.

Na podstawie tego i podobnych przy­
padków Virginia Breedlove dyrektor 
z “Northwest Senior Information 
and Referral program” przy YMCA 
specjalnie wyróżniła inicjatywę zobo­
wiązującą listonoszy do niesienia po­
mocy ludziom starszym i chorym nie 
tylko przypadkowo ale niejako z obo­
wiązku.

Inicjatywa ta mosząca miano “Car­
rier Watch” jest wprowadzana w ży­
cie przy współudziale Poczty, władz

miejskich i przez 5 prywatnych agen­
cji włączając także YMCA.

Zgodnie z założeniami program ten 
ma obejmować wszystkie osoby po­
wyżej 60 roku życia oraz upośledzone, 
Po zarejstrowaniu osoby te otrzymu­
ją pomarańczową plakietkę, którą po­
winny umieścić na widocznym miej­
scy wewnątrz skrzynki pocztowej. 
Plakietka ta stanowić będzie znak dla 
listonosza, że na mieszkanie takie 
powinien zwracac szczególną uwagę 
i w przypadku gromadzenia się poczty 
lub innych oznak budzących niepo­
kój, listonosz zobowiązany jest zatele­
fonować na specjalny numer tzw. “go­
rącej linii”. Agencja po otrzymaniu 
telefonu od listonosza sprawdza co 
dzieje się z właścicielem mieszkania 
u rodziny, lub znajomych danej osoby, 
których adresy i telefonny winny być 
wcześniej podane.

Obecnie po trzech latach działal­
ności liczba zarejestrowanych pozo- 
staje relatywnie niewielką, bowiem 
jak do tej pory jedynie 2,500 osób 
z całego Chicago objęte jest tą formą 
opieki.

Ci z chicagowian, którzy pragnęli­
by zostać objęci pomocą w ramach 
tego programu proszeni są o skontak­
towanie się z Office of Senior Citi­
zens and Handicapped Tel. 744-4016 
pomiędzy 8:30 rano i 5 po południu. 
Otrzymać tam można również wszelką 
informację na temat programu “Car­
rier Watch”.

Badania Nad
Przyczynami Nowotworów

Detroit. (UPI) — Największe w 
historii badania dotyczące przyczyn 
i sposobów zapobiegania chorobom 
nowotworowym zostaną przeprowa­
dzone przez American Cancer So­
ciety wśród 40,000 mieszkańców stanu 
Michigan.

Badania zostaną przeprowadzone 
pod kątem takich czynników mogą­
cych powodować choroby nowotworo­
we jak otoczenie, styl życia oraz na­
łogi.

Towarzystwo do Walki z Rakiem 
(American Cancer Society), zamierza 
zebrać w celach porównawczych 
wszelkie informacje dotyczące tych 
czynników by wyjaśnić sprzeczności 
wynikające z przeprowadzonych w 
ostatnich latach badań na mniejszą 
skalę.

Obecnie wszyscy uczestnicy badań 
otrzymają czterostronnicowy kwestio­
nariusz, w którym zawarte będą py­
tania dotyczące historii chorób nowo­
tworowych w rodzinie badanego a 
także innego rodzaju chorób.

Badani powinni także dostarczyć 
informacje dotyczące ilości prześwie­
tleń rentgenowskich, intensywności 
palenia tytoniu, konsumpcji alkoholu, 
rodzaju spożywanych posiłków oraz 
rodzaju zażywanych lekarstw, itp.

Należy przypuszczać, iż mogą to być 
właśnie między innymi czynniki powo­

dujące raka.
Jak spodziewa się wiceprezes To­

warzystwa Lawrence Garfinkel, ba­
dania te, po okresie sześciu lat, po­
winny przynieść rozwianie wszelkich 
sprzeczności dotyczących przyczyn 
powodujących raka.

Jak do tej pory panuje wiele sprzecz­
nych zdań na ten temat. W zeszłym 
roku na przykład, naukowcy z Uni­
wersytetu Harvardskiego doszli do 
wniosku, że stale picie kawy powią­
zane jest z występowaniem niektó­
rych odmian chorób nowotworowych.

Jak się potem okazało, opinie te 
spotkały się z druzgoczącą krytyką 
ze strony innych badaczy, którzy 
twierdzili, iż jest to po prostu sianie 
zamętu.

Zanieczyszczenie 
Powietrza

Jak podaje Illinois Environmental 
Protection Agency w poniedziałek w 
śródmieściu Chicago wystąpiło znacz­
ne zanieczyszczenie powietrza. Wyno­
siło ono 9.5 jednostek ponad dopusz­
czalną granicę. Sytuacja taka wyda­
rzyła się 15 raz w ciągu tego roku. 
Ostrzega się wszystkie osoby, które 
mają problemy z sercem oraz płuca­
mi, aby pozostawały w pomieszcze­
niach zamkniętych i ograniczyły swo­
ją aktywność fizyczną.


